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Jaka ma być taktyka
Prz°c’ Sejmem, który masi się zebrać 

*a dni kilka, stoi dylemat następujący: 
Jesii uchwali on w  pierwszych zaraz dniach 
voium nieufności dla rządu, to zęstanie 
odroczonym i nie będzie mógł zająć się 
sprawami tak ważnemi. jak reforma po­
datku obrotowego, przesilenie gospodar­
cze, kredyty dodatkowe ltd. Jeśli zaś Sejm 
rządowi votum nieufności nie uchwali to 
obniży swój prestiż wobec kraju, który —  
podobnie jak i w ekszość sejmowa —  jest 
wiania, że poprawa sytuacji gospodarczej 
zależy rrzedewszystkiem od uspokojenia 
wewnętrznego, od szczerej współpracy 
rządu ze Sejmem i od zdecydowanego na­
wrotu na drogę prawa. Póki się nie prze­
strzega przepisów Konstytucji, która żąda 
ustąpi-ni a ministra nie. cieszącego się zau­
faniem Sejmu, póki toleruje się w prasie 
rząd popieraj icej nawoływania dc zama­
chu stanu i do wytępienia opozycji sej­
mowej , palką ołowiem", póki bojówki 
anacyjne -"©zbijają zebrania, słowem: pó­

ki trwa system uznający autorytet prawa 
tylko wtr-ay, gdy nie koliduje ono z inte­
resant kliki sanacyjnej, —  tak długo praw­
dziwe uzdrów iepie naszego życia gospo­
darczego i politycznego musi pozostać 
w kramie marzeń Z tych załozen wycho­
dząc powii'ienby Sejm swe prace zacząć od 
usunięcia rządu p. Sławka. Ale wtedy —  
powtarzamy —  sesja zostanie odroczona 

Se jm do żadnej pracy dopuszczonym nie 
będzie...

Jak wybrnąć z tego dylematu? W edług  
prywatnych wiadomości Klub Narodowy 
zamierza zaraz na pierwszem posiedzeniu 
zgłosić wniosek o wyrażenie rządowi nie- 
ufnośm. Zamiary klubów środka i lewicy, 
które zbierają sie jutro na naradę, są nie­
znane, ale podkreślamy, że ogłoszona 
onegdaj wspólna rezolucja stronnictw wło­
ściańskich zawiera : zw"oty mocno opoz) - 
cyjne. Rząd dotąd planowi swoich nie od­
krył (i nawet zwołania sesji jeszcze nie 
ogłosił'), widocznie chce dostosować swe 
decyzje' do taktyki Sejmu. Jeśli dodamy, 
że szerzą sie pogłoski, jakoby marszałek 
Daszyński komuś obiecywał (! ),  iż do 
uchwalenia wotum nieufności nie doj­
dzie (! ), to otrzymamy mniej wiocej cał­
kowity obraz obecnej niejasnej sytuacji 
politycznej.

Naszem zdaniem Sejm wanien ustalić 
pewien minimalny program prac dla sesji. 
Obok podaiku obrotowego i spraw gospo­
darczych m u s i  się w  nim znaieźć załat­
wienie sprawy Czechowicza (kredyty do­
datkowe za rok 1927/8). Sprawa a jest 
p i l n a ,  gdyż Trybunał Stanu już o4 10-c.iu 
miesięcy czeka na odpowiedź Se jr a na 
swe zapytanie, jakie wydatki p. Czechowi­
cza Sejm uważa za niepotrzebne, a przez 
to i nieprawne. Przecież nie można p. Cze­
chowicza trzymać w stanie oskarżenia 
prze? cale lata. Sejm prowadzi pi zeciw 
niemu proces przed Trybunałem S tf.u  
i obowiązkiem jest jego jako oskarżyciela 
dostarczyć Trybunałowi materiału dowo- 
dwego jak najprędzej. Zbytnie przec!a ; t- 
nie się procesu skompromituje nie tylko 
Sejm, ale i wwmiar sp"aw iedliwości w  Pol­
sce. Trzeba więc domagać sie absolutnie 
szybkiego zakończenia tej sprawy, która 
zresztą i dla kredytu Polski zagranica i dla 
ugrutowama się poczucia prawnego w  pań­
stwie ma duże znaczenie.

By uzyskać c z a s  na załatwienie pro­
gramu swych prac, mogłyby Kluby sejmo­
we na pierwszem posiedzeniu tylko z a ­
p o w i e d z i e ć  złożenie votum nieufno­
ści w  terminie pózmejszjm, a rmrazie 
przystąpić do pracy nad porządkiem dzien 
pym. Rząd nic mógłby wtedy -  bez nara 
żenią się na jednomyślny protest kraju — i 
odraczać lub zamykać sesji, a kluby sej­
mowe salwowałyby swe stanowisko opo­
zycyjne. Rozumiemy dobrze, żę takie tw- 
brnięcie z sytuacji nie jest najlejszem ale 
gdzież jest inne, od niego lepsze? Cała 
rzecz w tem, że Konstytucja pozwala p. P re ­

zydentowi sesję nadzwyczajną zamykać 
i odraczać bez ograniczenia co do termi­
nu; rzad jest przeto na sesji nadzwyczaj­
nej paDem sytuacji. W  roku 1927 nie do­
puścił ani - razu do sesji n ,dz\vyczajnej; 
obecnie może zrobić to samo. J *śli się więc 
pragnie mieć sesję, to trzeba ją wymane­
wrować przez odpowiedni p i  ogram prac, 
popierany przez opinję publiczną.

Być może jednak, że kluby7 sejmowe 
zdecydują się na wyetapieni 3 przeciw rzą­
dowi zaraz w  pierwszych dniach sesji. 
Utrwala się bowiem oplnja, że ślimaczący 
się zatEirg trzeba w  żywotnym interesie 
państwa szybko zakończyć. Nie możemy 
przez całe lata tyć w  przesileniu i niepe­
wności jutra. Wyjaśnienie sytuacji nie da 
wtedy na sieHe długo czekać. i ax

Lwów, 19. 5. P. wojewoda lwowski Golu 
nhowski zakończył juz konferencje w  sprawie 
nowej rady miejskiej. - -

W s wtorek upływa termin nadsyłania od­
powiedzi .przez tych radnych z roku 1913. któ­
rych zapytywano, czy mandaty przyjmą, Obie­
gają pogłosk1'. że ogłoszenie listy nowych rad­
nych nasiąpi we czwartek. ' W  każdym razie

m ie jsk ie j  w e  L w o w i e
rozstrzygnięcie nastąpi w  najbliższych dniach, 
gdyż to „przesilenie*5, trwające już parę ty ­
godni musi wpivwać hamująco na niektóre pra­
ce magistratu. Co do składu nowej rady miej­
skiej, mc pewnego na razie jeszcze powiedzieć 
nie mO/UiŁ, Uchodzi za pewne, że procent man­
datów żydowskich nie będzie zwiększony.

27 b. m. zbierze r a  try b u n * !  S ta n u ,1
; w  sprawie ser., Zubowicza.

Warszawa 19. 5. T eL f. wł.). Posiedzenie 

Trybunatu Stanu w  sprrwie wydania sadowi 

Z oskarżenia prywatnego b. senatora Zubowi­

cza, zwołane zostało na dzien 27 na gedz. 11-tą.

od enie będzie niejawne. Minimum człon­

ków Trybunału pot^ebne, by posiedzenie od- 

by le  t y 'o  — wynoci  7.

Osobna izha skarbowa d(a w J e w ó l z t w  
stanisław owskiego i t a r n a w s k i e g o .
Warszawa. 19. 5. (Teief. wł.) Od 1 czerwca 

b, r.. na zarządzenie ministerstwa skarbu, w y­
łączony bedzie z okręgu administracyirego 
Lwowskiej Izby Skarbowej obszar teryiorjalny 
województw stanisławowskiego j tarnopolskie­
go i utworzona będzie dla tych obszarów 
osobna izba skarbowa na wspomniane dwa wo­
jewództwa siedzibą we Lwowie. T a  nowa 
izba skarbowa otrzyma nazwę Izby Skarbowej 
II. we Lwowie. Istniejący przy dotychczasowej 
iz.bic skarbowej wydział emerytalny pozosta­
nie przy Izbie R-karhowej I, we Lwowie.

W g r a n e  na loterii  Masowej
Warszawa, 19. 5. (Teief. wf.) Podczas dzi­

siejszego ciągnienia Państwowej - Loterji Kla­

sowej padły następujące wygrane: 40.000 zł. 
na nr. 182.328, po 5.000 zł. na nr. 102.201, 

108.247. 113.265.

PRO TEST W YB O RC ZY Z OKRĘGU 25 '
ODDALONY.

Warszawa (.PAT). Sąd Najwyższy rozpatry  
wał dzisiaj protesl przeciwko wyborom do 
Sejmu w okręgu 25, obejmującym Białą Pod­
laską. Protest oddalono. Dnia 2 czerwca Sąd 
Najwyższy rozpatrywać będzie protest prze­
ciwko mianowaniu z listy państwowej sen. 
Wierzbińskiego, ze względu na pomyłkę w imię 
niu kabdjdata.

SE INFELD  SK AR ŻY .

..Robomik" donosi, że znany z głośnej spra­
w y podsłuchu telefonicznego, j .  Seinfeld w y­

stępuje ze skargą sądową o zniesławienie prze­

ciwko nacz. wydziałr koraisarjatu rządu p. L i­
sowskiemu, prezydjum KI. B. B. oraz kilku 
pismom sanacyjnym.

„A P A R A T  SKARB O W Y BĘDZIE CORAZ 
MNIEJ SPR AW NY...‘“ .

,W niedzielę odbyło się w  Warszawie ple­
narne posiedzenie Zan Gentr. Suow. Urzędu 
-Skarb. W  zebraniu wzięli udział delegaci z ca­
łej Rzplitej. którzy ob razow a li w  czarnych 
barwach położenie materjalne urzędników Skar­
bowych oraz ciężkie warunki pracy. Delegaci 
podnosili, że jeżeli w najbliższym czasie sytua 
cja nie zmieni się na lepsze, to aparat skarbo­
wy, funkcjonować będzie coraz mniej spiawnie 
u  szkoda dla interesów państwowych.

Powód? „oszczędnościowych” okólników.
U a rs z a w i,  19. 5. (T e l. w ł.). M inister spr. 

wewn. p. Jeżew sk i w yd a ł okó ln ik  do  w o je ­
wodów w  k tórym  przypom inając kw estję  
nydaiKO w am a k red y tów  w  bieżącym  okresie 
budżetowym  zaleca szczególn ie  przestrzega­
n ie oszczędności w wydatkach na podróże 
służbowe i przeniesienia. Przeniesienia 
z urzędu na leży  stosow ać dopiero w tedy, 
gd y  ich zastosowanie wskazują m otyw y  
ważne, nie dopuszczające innego za ła tw ie ­
nia sprawy. Podróże  służbowe należy tak 
rozplanować, ażeby jeden  urzędnik m ógł za­
ła tw ić  iednocześnie k ilka  zleceń, 
tuaąazpna puu puaąo niro) a\ m feg A p o )

przeprowadzał restrykcje  wskazane w ym o­
gam i oszczędności, obcinając zw łaszcza w y ­
górow ane pozyc je  na luksusowe pojazdy, 
autom obile, podróże służbowe i przesiedle­
ni? —  w ów czas prasa sanacyjna rozpętała 
formalną, nagonkę na Sejm, ze .swą oszczęd­
nością chce izatam ow ac „radosną tw ó r­
czość". D ziś po jaw 1 ają się jeden za drugim  
okóln ik i poszczególnych  m inistrów naw ołu ­
jące gorliw ie  podwlacinv aimrat urzędniczy 
do • oszczędnego podróżowania... Lep ie j 
wprawdzie, że ta cnota po jaw ia  się u śana-

cy jnych  szafarzy funduszami publicznemu 
późno niż n igdy, trzeba jednak zaznaczyć, 
że w łaściw e pole do oszczędności b y ło  już 
w ówczas, g d y  wplyw7v  skarbowe b y ły  ob fi­
te. Oszczędności na- samych ty lk o  ..podró­
żach służbowych i przesied len iach" nie w y ­
starczą, trzeba je  i w  innych działach w pro­
w adzić a  także nie podw yższać d iet do la ­
rowych podróżującym  dygnitarzom ... P rzyp . 
Red.). > 7 ' ' " , :

PRZYSZŁOROCZNE P E R S P E K T Y W Y  
BUDŻETOWE.

_  ̂ >1 t j <
Warszawa. Ministerstwo skarbu rozesłało do 

urzędów pismo w  sprawie podięcia prac nad 
budżetem na rok przyszły. Mają być one w y­
kończone do 31 sierpnm. Okólnik zawiera in­
strukcję. zalecającą bezwzględne utrzymanie 
równowagi budżetowej, zmniejszenie wydatków 
w  porównaniu z budżetem na tok 1930/31 nrzez 
oszczędności w wydatkach rzeczowo-admini- 
stracyjnvch personalnych, przyjmując jako re­
gułę nieo-bsatizanie stanowisk nieobhadzonych, 
a wreszcie przez zaniechanie wszelkich inwe- 
stycyj. O ile one nie maja charakteru koniecz­
ności państwowej.

Zwłoki ś. p. ks. bisk Lisieckiego
pochowane w k ated rzf- śląsk iej

Katowice. (Teief. w ł).  P rzłz całą uoe wier­
ni odprawiali modły przy trumnie ś. p. Uisku- 
na Lisieckiego w  kościep §w. Pio'ra i Pa.wla, 
gdzie stała również warta honorowa.

Uroczyste nabożeństwo żałobne rozpoczęło 
się wczoraj o godz. 9 rano. Sumę pontyfikainą 
celebrował w asyście licznego duchowieństwa 
tosiąże metrop. Sapieha. Kościół katedralny św. 
Pietra i Pawła wypełniony był po brzegi dele­
gacjami ludności z całego śląska. Ponadto u- 
c.ze«tniczyli w nabożeństwie źałobnem przed­
stawiciele kapituł szeregu diecezyj 7. ks. ks. bi­
skupami Okoniewskim (biskup nom orski), Kubi­
ną (biskup częstochowski' i Tomczakiem 
(z Łodzi), ną czele. Po  nahożeńst.wie wygłosił 
kazanie ks. biskup Kubina, sławiąc zmarłego, 
jego pracę społeczną i naukową i nawoływał

do zgody.
Następnie przemówił w języku niemieckim 

do uczestników uroczystości z pośród ludności 
niemieckiej. Po kazaniu czterech księży bisku­
pów odpra-wito kolejno „casirun. dołoris*5 peg 
czTn odnrowadzono zwłoki do bocznej kapli­
cy katedry, przyczem kondukt prowadził ks 
biskup 0-Koniewski. Udział duchowieństwa był 
bardzo liczny. Prezydenta Rzplitej reprezento­
wał wicemin. PieracKi. Z Krakowa brali ud’  ał 
w uroczystościach pogrzebowych: im. Un. Jag. 
ks. prof. Bystrzonowski i ks. prof. \rchuto-wski, 
imieniem Kapituły ks. kanonik Domusik, oraz 
ks. infułat, Kidinowski, ks. san, Kasprzyk, ks. 
prof. W^rgow-fc i 0 0 -?1 Puchatka. Ś. p. ks. 
biskup L is ic k i był. ;,ak wiadomo, doktorem 
honoris causa Un. Jag. , - j ••

BoJszewizm i < wy'órowane podatki
na równi niszczą w łasność prywatną.

z OBRAD M IĘD ZYNAR. KONGRESU W ŁASNOŚCI M IEJSKIEJ W  M ADRYCIE.

Madryt. Agencja ^abra donosi- W  gmachu 
ministerstwa komu-niKacj,, odbyło się wczoraj 
P<>d przewodnictwem ministra pracy i opieki
społecznej inauguracyjne posiedzenie między­
narodowego ko agrest własności miejskiej.

Na kongres przybyły liczne delegacje
związków i stowarzyszeń właścicieli miejskich 
wszystkich krajów, z wyjątkiem Anglji. Z S.
S. R. i Łotwy. Szereg mówców, omawiając 
sprawę własności stwierdziło jednomyślnie dą­
żenia do harmOnji i pokoju i przestrzegało 
przed niebezpieczeństwem komunistów. Pani 
Peptowska wiceprzewodnicząca ! związku wła­
ścicieli miejskich w Polsce, jedyna kobieta, 
będąca oficjalnym delegatem, przemawiata w 
tym samym semsie. Następnie mmi-ter pracy 
przedstawił swój pogląd na zagadnienie wła­
sności. które —  jego zda-niem —  jest równie 
stare jak Jwiat i zniknie jedynie z nim wazem. 
Mówca -zaznaczył, iż poza niebezpieczeństwem

;s^ j Rjc jppzoz" niebezpieczeństwo

•m-rai niej-ze, które wytwarzają rządy bynaj­

mniej nie rewolucyjne w  krajach k-onse-rwaty.: 
wnych, a nawet w państwach rządzonyc-n przez 
dyktaturę nakładając na w‘ asncść miejską 00- 
datki tak wygórowane, iż przeszkadzają one 
jej rozwojowi, bez żadnych korzyści dla ogól­
nych interesów. 1 J -"

G ANDHYŚCI UPARCIE  A T A K U J Ą  RZĄDO­
W E  W AR7.El.NIE SOLI. , 

W arszaw a 19 5. T eb f. wł.). W  ciągu so. 
botj i niedzieli gandhyści kilkakrotnie usiło­
wali dostać się do warzelni soli w  Adala. Pierw 
szy oddziai wolontarjuszy w liczbie 415 osób 
poMcja odprew idziia do więzienia Nauczeni 
tenr smutnem doświactczenieni Hindusi, podzie­
lili się na grupki i sk.erowali się do wa-zelni. 
Policja i tym razem uwięziła gandhystów. W o ­
bec tego postanowiono wystawiać codziennie 
100 osób i atakować warzelnię.

, Dzikie szczepy górskie znowu rozbity kilka 
niniejszych oddziałów angielskich i zestrzeliły 
trzy samoloty, rzucające bomby.
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lianda „Stany Z je d ir o m  Europy".
BBższe szczegóły memorjalu Brianda przed-

0  c io t , p iszq  in n i? ..
Warunek porozumienia na 5!#sku.
Organ NPR. ,,Kurjer SIąsKi” wyraża 

zaniepokojenie w  związku z pracami no 
wego sejmu śląskiego. Pisze, że

„należałoby się może pokusić o doprowa­
dzenie do porozumienia chociażby częścio­
wego co do różnych ważniejszych zagad­
nień, mających więcej ogólny charakter. 
Takie porozumienie miałoby może pewne 
widoki gdyby w  miejsce obecnego W oje­
wody przyszedł człowiek nowy, nie obar­
czony nienawiścią poszczególnych ugrupo­
wań. bo tiudro uwierzyć, aby się tc mogło 
udać p. Grażyńskiemu".
Załatwieniu „sprawy śląskiej14 będzie 

pewnego rodzaju egzaininem dla sanacji 
z iej „państwowego*4 sposobu myślenia.

P. Grażyński nie spełnił obowiązku.
„GwLzdka Cieszyńska'4, której nie mo­

żna posądzać o „nienawiść44 do p. wojew. 
Grażyńskiego, konstatuje, że przyczyną 
klęski polskości przy wyborach śląskich 
jest

„wojna w  obozie polskim, trwając?, od prze- 
■VTOtu majowego, odkąd wojewoda Grażyń­
ski przybył do Katowic. Od czasu, gdy 
powstał obóz sanacji na Śląsku, zaczęła się 
tu walka wszystkich przeciw wszystkim. 
Zwalczano się wzajemnie, zohydzano, tak, 
ie wśród ogóhi ludności poczęta się szerzyć 
dezorjemTacja i zniechęcenie do spraw pu­
blicznych, które przy obecnych wyborach 
obi?,w iło się tem, że wyborcy polscy czę­
ściowo się absentowaii i gdy  udział Niem­
ców  w  głosowaniu dochodził do 100 proc., 
to u Folakćw  wahał się między 70 a 80 
procent".
Obowiązkiem wojewody bj lo działać 

uspokajająco. Czy ten obowiązek spełnił? 
Niestety —  pisze „Gwiazdka44 —

„obowiązku iego p. wojewoda Grażyński 
nie spełnił, owszem z obozu, w  którym ma 
on wpływ  decydujący, wychodziły zarze­
w ia walki najbezwzględniejszej. N ie łago­
dzono sytuacji, lecz ją  rozjątrzano i wyni­
kiem tego jest sukces Niemców i komuni­
stów".
Swoje trzeźwe uwagi kończy „Gu iazd- 

ka Cieszyńska44:
„ W  interesie państwowym i narodowym 

dążyć należy do pacyfikacji stosunków na 
G. Śląsku; aby jednak pacyfikacja ta mogła 
być przeprowadzona, musi nastąpić zmiana 
na stanowisku wojewody śląskiego".

Do takiego wniosku dochodzi pismo, 
które przez szereg lat, ho do samych wy­
borów l t  maja, wiernie służyło p. wojew. 
Grażyńskiemu. Chyba dość już argumen­
tów za zmianą na stanowisku wojewody 
katowickiego.

Do źrńJeł zła.
W sprawie nadzwyczajnej sesj, sejmu 

której zwołanie nie jest jeszcze zadecydo­
wane, pisze „Gazeta Warszawska44, że się 
nie powinna ograniczyć wyłącznie do za­
łatwienia ustaw zostających w związku 
z przesileniem gespo ^arczem. Trzeba sięg­
nąć do źródeł...

-,Od czterech lat —  pisze „Gazeta W ar­
szawska" __  żyjem y wśród ciągłych kon­
fliktów. Od czterech lat stan faktyczny jd jt

1 niezgodny ze stan en  prawnym. Od czterech 
lat wciąż się zapowiada jakieś zmiany, ja­
kieś przewroty, co u jodnj ch wywołują oba­
w ę o przyszłość gospodarczą, u drugich 
apatję i Kezwład. Ozy w  tych warunkach 
możliwem jest wyiście z przesilania przez 
■bo, że sejm pokornie będzie odrabiał to, co 
mu rząd wskaże? Przeciwnie, taki obrót 
wypadków tylko pogłębi przesilenie, za­
miast usunąć jego przyczyny". .

Organ Stron. Narodowego zachęca sejm 
do zajęcia się także polityczną stroną obec­
nej sytuacji w  Polsce.

Nie będzie „punktu zwrotnego".
Sanacja życzyłaby sobie, żeby sejm za­

jął się tem tylko, ćo mu poleci rząd. Głosy 
iakie, jak „Gazety Warszawskiej44, wypro­
wadzają ją z równowagi.

„ ju ż  na samym wstęnie —  pisze ..Ku-
Tjer W ileński" __ wszystko się tpro'. adza
do tych samych niezmiennych politycz­
nych konfliktów i kontro wersyj, któremi 
naładowana była ostatnia sesja. Bez ich 
rozstrzygnięcia perspektywy na_ pozytywne 
rezultaty-zbliżającego się ckresu parlamen­
tarnego są nicobiecujące. Kryzys politycz­
ny dominuje w  Izbach ustawodawczych, 
kryzys gospodarczy —  w społeczeństwie 
1 ,ego życiu codziermem. Rząd chce iść za 
wymogami życia, parlament -chce to życie 
sprowadzić do w  miki politycznej. .Tak tu 
znaleźć wspólny język? To  też zbliżająca' 
się sesja parlamentu nie będzie punktem 
zwrotnym w rozwoju kryzysu polskiego. 
T v le  można dziś powiedzieć z pelnern prze­
konaniom".

Czyli, według „Kurjera W ileńskiego4.

stawionego w dniu 17 b. m. 27 państwom Euro- 
py da* z&opiujowaiua, a tyczącego się zjedno­
czenia naszego kontynentu, są następując-e...

W e wstępie powołuje się Briand na zebra­
nie przedstawicieli państw ; Europy, odbyte 
w dniu 9 września 192°, po którem jednomyśl­
nie zgodzono .sic na rozpoczęcie kroków, celem 
zjednocz nia Eurcpy. W ,wykonaniu przyję­
tych wówczas uchwal przedstawia Briand za­
interesowanym państwom swój program.

ZA SA D Y  PODSTAW OW E UNJI.

ejjflPrzyszła Europejska ••'•unia się opie-r 
rać —  czy tamy w memorjałe Brianćla —  ó na­
stępujące trzy zasady:

1) ma ona być w ścisłej łączności z Ligą Na­
rodów,

2) ma się opierać nic o etnograficzne. gru­
py, ale o całość państw Europy ,nawet tych, 
które do L. N. obecnie nie należą, aby jo wszys-t
kie do współpracy i wzajemnego zaufania po­
ciągnąć,

3) w żaden sposób nie może Unja Europej­
ska naruszać suwerenności poszczególnych 
państw.'

USTRÓu UNJl EUROPEJSKIEJ.

Z zasad tych wypływają pewno konieczno­
ści, pewne -wnioski. które Briand ujmuje w c-zte 
ry .propozycje:

1) konieczność stworzenia ogólnego paktu 
europejskiego, któryby uroczyście stwierdzał 
moralno podstawy Unji i państwa zobowiązy­
wał do współpracy,

2) Konieczność powołania do życia oso­
bnych tustancyj Unji Europejskiej; w szczegól­
ności projektuje Briand:

a) stworzenie organu reprezentacyjnego i 
odpowiedzialnego" w postaci Konferencji Euro­
pejskiej, złożonej i  przedstawicieli wszystkich 
państw Europy, któraby działała w  porozumie­
niu z L igą  Narodów, <

b) stworzenie „organu wykonawczego4’ .w po 
staci stałego Politycznego Komitetu Europej i 
skiego, złożonego tylko z niektórych delega­
tów Konferencji,

c) 6łwurzenie Sekreiarjatu Europejskiego.4
3) Ustalenie dyrektyw dla Komitetu -w spia- 

wie stosunku życia gospodarczego do polityki, 
możliwości pQlitv<ca3iego i gospodarczego 'zje­
dnoczenia Europy.

4) Ostatnią sprawa, jest .czy nad tym me-

wszystko się powlecze, Marami lorami od­
racza. ,ia, zaskakiwania. mocnych wyrażeń, 
a słabych czynów... A, p q J Będziemy wji- 
dziei:. co to będzie!

P. Fr. Potocki zostaje?
„Dzi°r Polski44 wyjaśnia „sprawę44 p. 

Okulioza, o której za „Gazetą Warszaw­
ską44 niedawno pisaliśmy. Wyjaśnia wiec, 
że p. Okułicz był „dyrektorem departa­
mentu w  min. oświaty44, a nie wyznań. 
Departament wyznań prowadził tylko ja­
ko kierownik do czasu, donóki me został 
posłem z BB. Wówrzas otrzymał urlop, 
a na stanowisko dyrektora departamentu 
wyznań został powołany p. Fr. Potocki. Po 
unieważnieniu mandatu poselskiego pan 
Okułicz wrócił na stanowisko dyrektora 
departamentu w  mmisterstwie oświaty, ale 
zaraz \

„otrzymał urlop miesięczny, a następnie 
z dumni 30-ym kwietnia b- r. przeszedł 
w  stan nieczynny".

Jednern słowem p. Fr. Potocki —  za­
pewnia „Dzień Polski44 —  nie ma konku­
renta w  p. Okułiczu. a wiec na stanowisku 
dyrektora departamentu wyznań zostaje. 
Nic jest to radosna wiadomość...

Bojówki sanacyjne.
P. Kotkowski pisze w  „Kurierze W a r­

szawskim44 o bojówkach partyjnych. No­
wością w  tych „ruchu44

. jpst to, że on odbywn się niemal pod ha- 
j ■•‘Sleru part.ji prorządowPj. Jest to novum 

1 atiskie. którego przy: i ły  historiograf bo­
jówek (nie Wątpliwy, że *ię  faki znajdzie) 
nie brdzie mógt nie rozważyć specjalnie. 
P i ę d z i e  indzi‘ j bowiem , part je rządowe 
dbają o tu, aby praworządności stawało 
się regularnie zadość, abv nikt me wtrącał 
sio do czynności, zostawionych w ładzy rzą­
dowej, aby Zachowywano cnnajmniej pozo­
ry ladn i sprawiedliwości. \Y Polsce ina­
czej... Byłoby interesująco wiedzieć, OD 
prasa, zbliżona do rządu, zwłaszcza za, 
konserwatywna prasa B E , myśli o takich 
objawach życia polskiego   z punktu w i­
dzenia poiitycznegor socjalnego, adminfsŁra- 
jąyjnego. W  szczególności o tem, jak pogo­
dzić istnienie bojówek z poczuciem prawa, 
z  moralnością, z wyobrażeniem o sil? i spra­
li ności władz rządowych?14 

Z ostan ie  to  pytanie z pewnością bez 
odpow ied 1

mor jadem ma się odbyć dyskusja już w  najbliż­
szym czasie? Należałoby na razie omówić zaga­
dnienia złączone z międzynarodowem życiem 
gcspodairc.zem, komunikacją, finansami, hygje. 
ną, współpracą umysłową i tranzytem. 1

W  NAJBLIŻSZYM  CZASIE.

W  zakończeniu pros! Briand państwa, by 
sin ograniczyły do wypowiedzenia o-pinij jedy­
nie w tych sprawach, hlćre raemorjał porusza,
jakkolwiek rząd francuski nie jest .przeciwny 
rozbudowie Unji Europejskiej na inne jeszcze 
dziedziny. Chodzi mu zaś tylko o to, by na ra­
zie dyskusja potoczyła się w skromnych roz­
miarach i ustaliła „najbardziej istotne i podsta­
wowe zasady". Można je 1 gdzie ustalić na naj- 
bliższem zebraniu Ligi Narodów. Odpowiedzi 

.jednak winny być nadesłano rządowi francu­
skiemu przed 15 lipca.

Memorjał Briand?. kończy się podkreśleniem 
konieczności zjednoczenia Europy

CO SĄDZIĆ O P LA N IE  BP.IANDA?
W  sprawie Unji Europejskiej rozróżnić na­

leży dwie strony, zasadniczą i praktyczną... 
Z pewnością, trudno będzie znaleźć w Europie 
polityka, któryby z zasadniczych względów od­
rzucał myśl zjednoczenia tej części świata. Jest 
ono konieczne tak z wewnętrznymi) względów 
^współzależność poszczególnych organizmów 
od siebie), jak i zewnętrznych (samoobrona wo­
bec Ameryki). Zjednoczenie Europy jest ponad 
to ideą nawakróś szlachetną i prawdziwie c-hrze 
śoijańską.

Trudności jednak i różnice zdań powstają, 
gdy na Zjednoczenie Europy patrzymy nie 
z zasadniczego, ale z praktycznego punktu w i­
dzenia. Było już kilka prób porozumienia mię­

dzynarodowego w  sprawach poszczególnych. A 
więc —  że poruszymy tylko ostatnie —  genew­
ska konferencja w  sprawie unii celnej, londyń­
ska w  sprawie rozbrojenia na morzu, szereg 
konfprencyj genewskich m  sprawie rozbrojenia 
ogólnego, bezpieczeństwa i t. d Rezultat tych 
konferencyj jesz bardzo nikły.

Daleko jeszcze większą trudność stanowić 
będą nie sformułowane jpszcze w  szczegółach 
i publicznie nie zgłoszone, ale za to  snue ten­
dencje imperialistyczne lub rewanżowe pewnych 
państw. Mamy na myśli W łochy, W ęgry  i Niem 
cy. Dyskusja „paneuropejska" niezawodnie w y­
dobędzie na wierzch te tendencje

Z pewnością świadom jest Briand tych trur 
dności. Jeśli mimo to  swój nrojekt zgłosił, to 
■widocznie ma nadzieję, że przynajmniej począ­
tek należy w  tej sprawie zromić, jeśli się nie da 
całego planu wykonać. Cale jego wystąpienie 
cechuje ostrożność. Mianowicie:

1) projeat jest ogólny, „ram owy", nawet 
w tych punktach, które dotyczą praktycznej 
strony Unji Europejskiej (np. ustrój organów 
Unji),

2) projekt Brianda tak jest sformułowany, 
że Unja Eurcpejsaa nie powinna kłócić się z L i­
gą Narodów, a nawet do pewnego stopnia m i 
być jej jakby regjuuainym oddziałem, '

3) pręjekt Brianda podkreśla z naciskiem, 
za zacząć należy od “kromnych rzeczy, i po­
woli Unie rozbudowywać.

Szereg pism zagranicznych w ita plan Bri- 
anda z entuzjazmem, a dzień 17 maja 1930 r. 
nazywa ..przełomowym" w historji Euroov. 
Przyznając zasadniczo szlachetność koncepcji 
Brianda. musimy jednak stwierdzić, • że przed­
wczesne jeszcze są te entuzjazmy. Projek* 
przejść musi przez wyczerpującą dyskusję, i mu 
nr się sprecyzować. T o  bowiem, co .jest na ra­
zie jege dobrą strona. ..ramoweść", będzie 
w praktyce stroną jego najsłabszą, W . Z

„Jak bije wasz puls faszystowski?"
P Y T A  W OJOW NICZY MUSSOLINI. -

Dyktator W ioch wkroczył w okres nowego 
wigoru. Ostatnio dal wyraz swemu gwałtow­
nemu temperamentowi w  dwóch , mowach: 
w Livorno i Florencji. W  porcie livorneńsklm. 
gdzie budują się w  dokach nowe jednostki 
morskie, mające stanowić odpowiedź Wioch 
na konferencję rozbrojeniową w  Londynie, 
mówii: ; „

—  Faszyści bohaterskiej w igilji i faszyści no­
wych pokoleń, dorastających do życia! Wresz­
cie zostało mi danem .popatrzeć wam w twarz, 
a wam popatrzeć w moje oblicze. Podróż, któ­
rej dokonuję po najbardziej faszystowskiej 
ziemi toskańskiej, nie była obliczona na pod­
niecenie entuzjazmów, które są stale podnie­
cone. ale była szukaniem kontaktu wodza, ze 
swemi wojskami; pragnę wam bowiem zbadać 
puls faszystowski. Jak bi:e wasz puls faszy- 
siowski?

Krzyk niconisanj ! w tłumie: „fo rte !" ;—
i w  powietrze wylatują ..gagliardetti“v*,.razzo- 
le tti" i „moseliefti".

-— Wybrałem ze wszystkich dni ten dzień 
11 maja, który przypomina najslawuiejszą da­
tę waszego miasta, kiedy ojcowie wasi boba 
terAini, rozpaczliwym atakiem stawili czoło 
Habsburgom. Pomyślcie, co się .stało w  ciągu 
jednego wieku: cesarstwo którp^do roku 1859 
posiadało Lombarćlję, do roku 1S6G Wenecję, 
a w roku 1915 posiadało jeszcze Trydent 
i Triest — . dzisiaj jest ty lk o  wspomnieniem 
wobec wspaniałego, niezapomnianego faktu, 
który nosi nazwę v ittorio Veneto Jest coś 
fatalnego, coś boskiego i nieuchronnego w tym 
marszu narodu włoskiego ku wielkości.

—  W  obliczu tej masy ludu, w której wi­
dzę wszystkie klasy, od ludzi mvśli do ludzi 
pracujących, od wieśniaków do robotników —  
cóż mają, do powiedzenia zburzone karjatydy 
ubiegłego czasu, albo ci, którzy zazdroszczą 
narodowi włoskiemu jego wybuchającej wolno 
śni? W. oblicz,u tego waszego morze ^po w izy­
cie w waszy-b dokach, gdzie robotnicy budują 
przyszłe jednostki wojenne —  chcę wam po­
wiedzieć i. uietylko wam, ale całemu naród )wi 
włoskiemu i zagranicznym narodom, że my nie 
boimy się nagłych awantur, ale gdyby ktoś 
zagrażał naszej niezawisłości i naszej przyszło­
ści —  nie w ie jeszcze, do jakiej temperatury 
podniósłbym naród włoski. Nie wie, do jak 
straszliwej temperatury poduićsłtyin namięt­
ność całego narorlu włoskiego, gdyby zorała 
zagrożona, w swym rozwoju Rewolucja Czar­
nych Koszul. W tedy « aly naród, starzy, mło­
dzi i dzieci, wieśniacy, robotnicy, uzbrojeni 
i bezbronni —  staliby się masą ludzką, wiece i 
niż masą. ludzką, staliby się meteorem, który 
mógłby spaść na- każdego i wszędzie

W  tłumie słychać wprost spazmatyczne 
krzyki entuzjazmu.

—  Wczoraj w  ziemi Maremmy, która już 
nie jest malaryczną i pustą, jak Ją. jeszcze opi­
sywała stara literatura —  widziałem pracę, lą­
du. Tutaj widzę pracę morza.

•—  Mieszkańcy L:vorno! W  morzu jest wa-

„F O R T E !" —  O DPOW IADA T l UM,

szc szczęście i wasze bogactwo! Dla kogo sła­
wa morza?

— A  nci! (dla nas) —  w yje nasa. ■’
—  I  tak niech będzie w imio męczenników 

uaszcj^R ewolucji' . ✓ _
Drugą, taką mową wojenną było przemówie­

nie w'&. Florencji, którego fragmenty cytowa­
liśmy .wczoraj. Cytujemy zakończenie: -

. -  Albowiem prawo —  o ile mu nie towa­
rzyszy (ila —  jest tylko czczem słowem, a już 
Macchiavelli powiedział, że prorocy bez broni 
zginęli. Takie lekcjo historji i doświadczenia 
są ,w szczegóbiy sposób wymowne i sugesty­
wne. ' Jutro rano przy okazji sprez mtnwaiua 
wdoskich sil zbrojnych cały świat, zobaczy sm- 
nowcze i wojenne onlicze Włocb faszystow­
skich. Wyłącznie W iochy faszystowskie i po­
tężnie uzbrojone będą zdolne postawić tę pro­
stą alrornatywe: Albo drogoeeuna przyjaźń,
albo wrogość i ciężka walka.

Wystąpienia krasomówcze .Mussoliniego ma­
ją zawsze charakter wychowawczy. „W ódz" 
Italji chce społeczeństwo trzymać ciągle w na­
pięciu nerwu patriotycznego i do tego celu 
służą mu szczap ólnie mowy. Jeśli patrjotyzm 
ten chce wyzyskać do pracy produktywuei, 
patrzymy na niego z podziwem i zazdrością. 
Budzą jednak niesmak mowy ekscytujące i wo­
jenne, jak dwie wyżej zacytowane. Żywcem 
■przypominają.mowy Wilhelma II.... Byłoby źle 
z Europą, gdyby ma czele państw stało więcej 
takich, jak Mussolini, polityków. Z posiewu 
ich mów - powstahibc ..helium omniuiu contra 
omnes" (wojna, wszystkich przeciw wszystkim-).

Norweg ja oddała ostatni hołd 
Nansenowi-

W  Oslo odbył się pogrzeb Fritjofa Nansena 
przy tłumnym udziale olbrzymich rzesz publi.cz 
ności. Trumnę ustawiono na katafalku prz^d 
gmachem uniwersytetu, gdzie, jak zazwyczaj, 
w dpiu święta narodowego przedefilowały ty ­
siące młodzieży Szkolnej. Kroczące w  pochodzi'* 
orkiestry zatrzymały się przed Uniwersytetem, 
sztandary pochylono, wszyscy zaś ueze dnicy 
pochody odkryli głowy i wśród głębokiego mil­
czenia, skierowali wzrok ku trumnie ze zwło­
kami wielkiego uczonego-podróżuika

Oficjalne uroczystości pogrzebowe rozpoczę­
ły.się o godz. l-szej w obecności króla, następcy 
tronu, prezydenta i członków Stortingu, człon­
ków rządu i korpusu dynlomatycznego.
\ Na placu przed Uniwersytetem zeorało s;ę 
około 50 tysięcy osób. Punktualnie o godz. 
l-szej, na. dany znak wystrzałem armatnim, 
wszyscy zebrani zachowali dwuminutowe mi1- 
czenie, poczerni orkiestra rozpoczęła uroczysto­
ści odegraniem żałobnego marsza Mowy pogrz? 
bowe wygłosili rektor uniwersytetu prezydent 
Stortingu i premjer. Olbrzymi pochód ruszył 
następnie do krematorjum.

Podczas ostatniego (posiedzeń* rady gabi-
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netowej, król norw< sfcf wygłosi! mowę. w  któ­
rej podmios* zasługi Nansena i wyra ził w  wzru ■ 
Ksających słowach boi narodu norwesfeiigo 
z  powodu śmierci wieUdeiro rodaka. Rowmocae- 
enie nazwano "'miamem Nansena jeden z okrę­
tów  norweskiej marynarki wojennej

3  x i £ m i a c f k  j .  • -» U

Nauczycielom państw, nie wolno 
spełniać funkcyj ubocznych.

Z Warszawy donoszą., że Kurator ja okrę­

gów  szkolnych wydałv przypomnienie dla na- 

uatytieli państwowych o  istniejącym zattazie 

spełniania przez nauczycieli państwowych funk 

cy j ubocznych. Nauczyciele państw owi nic mo­

gą  zajmować stanów"3k w  przedsiębiorstwach 

prywatnych. Szczególnie zakaz ten zabrania 

nauczycielom udzielanie lekcyj uczniom z szkół, 

•w których dany nauczyciel uczy.

Mięozynarod. sygnalizacja na polskich 
drogach.

W  październiku b. r. wejdą u nas w życie 
nowe międzynarodowe przepisy o znakach 
drogowych, odmiennych od dotychczasowych 
gdyż  będą miały Kształt trójkątny (używane 
ooeenie' są, okrągłe). W zory ruchowe będą rów 
nioż zmienione. Np. przejazd kolejowy ozna­
czony zostanie rysunkiem lokom otywy, a nie, 
jak dotychczas, rysunkiem torów. Wreszcie 
d lr dróg wysoko położonych, górskich i t. d., 
gdzie siła wiatru jest większa i często wyw ra­
ca znaki, zaprowadzono nowy typ znaku ażu­
rowego. Znak taki nie będzie miał żadnego 
rysunku.

Znaki nowego typu ustawione są jeż gdzie­
niegdzie kosztem Automobilklubu Polski.

Pocztowe karty tożsamości.
Min, Poczt i Tel, przystępuje do opraco­

wania przepisów o  kartach tożsamości, przewi­
dzianych przez międzynarodową konwencję 
po iztową 'Madryt 1921 r.). Będą to dowody 
osobiste, zaopatrzono w  stempel urzędu pocz­
towego. unraw niające posiadacza do legitymo­
waniu się przy odbiorze z urzędu pocztowego 
pieniędzy, przesyłek wartościowych ’ tp. Dowo­
dy  te będa ważne również zagranicą,

Trzydniowa wycieczka nad morze polskie
Z okazji 10-tej rocznicy zaślubin Polski z 

morzem bałtyckiem Kom itet wyłoniony z ra­
mienia Związku Hallerczyków organ i uje w
dniach 15__17-go sierpnia b. r. (15 V II I  święto
i  17. V ID  niedziela) wycieczkę do Gdyni, Helu 
i  Gdańska.

Koszta, łącznic z podrożą fcblęją, statkiem 
i pełnem utrzymaniem wynoszą sto złotych. 
Urzędnicy państw, korzystający z ulgowych 
przejazdów kolejami państw, plącą zł. 80. Bilet 
kolejowy U. kl. 30 zł. więcej.

Zgłoszenia przyjmuje Kom itet W yciecz 
..Trzy dni nad Polskiem Morzem1’ . Katowic", 
id. Reymonta nr. 2/ITI — óo dnia 30- ’ - 
1930 r.

NO W \ MOST ŻELA7AO-BETONOWY 
N A  SOLE

14 bin. otwarto i oddano do użytku pub! 
nowy most na Sole pod Kętami. Most ten Dy­
rekcja Kolei wybudowała w r. ubiegłym w 
miejsce dawniejszego drewnianego. który da­
wno już odmawiał służby. Jest to 200 m. długi 
wiadukt na słupach betonowych —  i fc.ąznej 
konstrukcji. Poświęcenia dokonał Ks. Di. 
W łodek, kanonik i prób. miasta Kęt, w obec­
ność’ dyrektora koleji inż. Gronowskiego^ dyr. 
dep. budowy inż. Byst-rzan ow*ski-°go, ,p. K a fza( 
zastępcy burmistrza m. Kęt, Dr. Dymka i wiciu 
gośd zaproszonych. Piękną tę pracę mżynior- 
ffcą wykonała firma Krak „Spójn ią budowla­
na Żelazne części firma L. Eklemipwski. 
Wikcńcu nadmienić wypada, iż jest to jedna z 
większych prac wykonanych w r. ub. przez 
Dvr. Kol Państwowych.

Złoty jubileusz pracy 01 wistowej
Ttrw. Czytelń Ludowych w Poznaniu.

W  Poznaniu obchodziło onegda;, 50-Iecłe 
ów ego istnienia wielce zasłużone dla krzewienia 
oświaty i  kultury w Włelkopolsce, Tow, Czy­
telni Ludowych. Towarzystwo to  no wstało 
■w okresie największego ucisku germamizacyjne- 
go  z in icjatywy grona wybitnych działaczy na 
czele z noslem W ł. Niegolewskim i red. F. Do 
browolskim w  r 1880-tym. Mimo szykan i utru­
dnień, rozwinęło ożvwioną działalność i już 
w pierwszym roku istnienia, zakupiło 30.000 
książek, zaopatrując nietylko bib!j otoki w Po- 
znańskiem i na Pc morzu, lecz na Śląsku, War- 
mji, Mazurach i nawet na wychodźtwie. Z  bir- 
giem czasu bioijrteki T. G L. stany się podsta­
wą, na której rozbudowała się szeroka działał, 
nosć epołecznc.narodewa, obejmująca wszyst­
kie niemal formy pracy oświatowo-kulturalnoj. 
Po odzyskaniu niepodległości prace Towarzy­
stwa nabrały jeszcze szerszego rozmachu i 
znacznego pogłębienia. Obok bibljotek powsta­
ły  składnice książek, domy oświatowe, wresz­
cie uniwersytety ludowe w  Dalkacb, Zagórzu 
i Odolanowie. W  dziejach kultury polskiej na 
obszarach, objętych działalnością Tow . C. L.. 
półwiekowa działalność zasłużonej organizacji 
pozostawiła głębokie ślady, przyczyniając się 
walnie do przetrwania w okresie ucisku zabor­
cy i do ugruntowania niepodległości w odro- 
dzonem Państwie.

Nic dziwnego, żo woboc ogromu zasług T. 
C .  L.. w uroczystościach jubileuszowych brało 
udznł całe społeczeństwo poznańskie.

Obchód złotych godów rozpoczął się 'solen­
ną Mozą św., odprawioną wotńe przedstawicieli 
władz i gości, w  katedrze przez ks. biskupa

Dymka, zaś dla towarzystw i organizacyj spo­
łecznych nabożeństwo ra  balkonie katedry od­
prawił ks. prób. Kucharski Podniosłe kazanie 
wypowiedział ks. prałat De-mbe z Grudziądza.

’ Po  nabożeństwie u firm  o wał się imponujący 
pochód do uniwersytetu, gdzie odbiła się uro­
czysta Akademja. Udział tv niej wzięli m. in. 
ks. bisk. Dymek, woj. Raczyński, prezydent m. 
Ratajski, hr. B. Hutten-Czapski, starosta Be- 
gali, kurator Namysł, konsul Matousek. [korek­
tor Niezabitowski, oraz specjalna delegacja 
bratnich organizacyj oświatowych, jak T. S. L. 
i Macierzy szkolnej w Gdańsku. Związek Pola­
ków w  Niemczech reprezentował poseł Ba­
czyński.

Akademję zagaił prezes T. G. L. b. wojewo­
da Bniński, po odegraniu utworu organowego 
przez prof. Nowowiejskiego, a mowę swą za 
kończył okrzykiem na cześć Rzplitej i Prezy­
denta Mościckiego. Następnie ks. dyr. Ludwi- 
czak, któremu urządzono serdeczną owację, 
wygłosił przemówrnie jubileuszowe o pracach 
T . C. L.. poczerń rozpoczęły się przemówienia 
gratulacyjne, podczas których dyr. depart. oś­
w iaty pozaszkolnej w min oświaty. Godrski, 
złożył na ręce zarządu 20 tysięcy zl. tytipem
subwencji min. W . K. i O P.

! Po przemówieniach ogłoszono listę nowych
członków honorowych. Na czele listy figuruje
przedwcześnie zmarły, ś. p. ks. biskup śląski, 
Lisiecki, który niemaio przyczynił się do ro­
zwoju T. ' C. L. Pamięć Jego uczczono przez 
powstanie. Akademję zakończono odczytaniem 
licznych depesz powitalnych z całego kraju.

Z  J a s ia *
Tydzień oświacowo-gospodarczy. — Tr*eci Maj 

Przedstawienie amatorskie.

Dzięki zabiegom miejscowego Koła T. S. L. 
ł  jego  prezesa prof. Babińskiego oraz prezesa 
K ół Młodzieży pTOf. Kasprzaka odbył się no 
W ielkanocy kurs gospodarczo-oświatowy dla 
chłopców i dziewcząt powiatu jasielskiego. 
Zwrócono szczególną uwagę na naukę gospo­
darstwa domowego i gotowania dla dziewcząt, 
chłopcv zaś zaznajamiali się z ustawami gmi­
ny, zadaniami pracy oświatowej na wsi, sa­
downictwem, racjonalną gospodarką rolną; 
naukę gotowania prowadziła naucz, szkoły 
go  spod T . S. L. w  Szczakowej P. Marja Abstor 
eka W ykłady treści naukowej i gospodarczej 
prowadzili prof. gmin., weterynarz P. Stręk, 
instruktor roln. P. W ójcik oraz P. D rozj. wy­
kład zaś z zakresu big jeny wygłosił Dr. Z„tio- 
kal. W  dniu ostatnim zaznajomił z .pięknem

ziemi naszej w pokazie przeźroczy,- naucz. Si- 
biga. Kurs zakończył się uroczystem nahożeń 
stwem w niedzielę d. 2-7. IV.. w czasie którego 
serdecznie przemówił ks. prof. Gayda.

Wdniu 3 maja za staraniem Koła T. Ś. L. 
po uroczystem nabożeństwie odbyła się na ryn­
ku wspanSmt Akademja, na której przemawiał 
prof. Babiński. W ieczorem odhyla się w sali 
Sokoła podniosła uroczystość. wr czasie której 
przemówił gorąco i podniośle pr°zes miasta 
Dr Wilusz, a następnie miejscowy zespól ama­
torski pod reżyserją, P. Stan. Babińskiej ode­
grał komedje Józefa Rączkowskiego: ..Nad
polskiem morzem11. Z. K.

Bohaterom  bitwy pod Pakosławiem ! 
w zn ie s :ona oomn'k.

Na. p dach majątku Pakosław powiatu iż cc­
ii i eg o, w woj. ki deckiem, odb\ła się w nie­
dzielę uroczystość odsłonięcia i poświęcenia 
pomnika, wzniesionego ku upamiętnieniu boha­
terskiego boju z  Niemcami pod Pakosławiem 
w nocy z dnia 1*1 na 20 maja 1915 r., stoczone­
go przez Pierwszy Legjon Puławski pod dow, 
pik Reutta.

Legjon ten utworzony przy armji rosyjjwkj. 
po głośnej odezwie Mikołaja Mikołajowi cza do 
Polaków, wsławił się atakiem na przeważają­
ce siły ni przyjaciela i zdobyciem okopów nie­
mieckich.

Za bój pod Pakosławiem Legjon otrzymał 
40 krzyżów srebrnych św. Jerzego i 40 medali 
za waleczność, co stanowiło niebywałą ilość, 
jak n? (wc!7.efnf esa^y.

Pomnik dłuta rzeźbiarza Milewskiego, wy­
konany z piaskowca, wzniesiono na wzgórzu 
pamiątkowym nad ziemią iłżycką, przesiąknię­
tą krwią Puławężyków i powstańców 63 roku. 
Na szezyc-ie płaskorzeźba przedstawia poległe­
go Legjonistę. u stóp Oda Białego z rozwinię- 
temi do lotu skrzydłami,' poniżej widnieje wi- 
ze.ńin> k Matkj Boskiej Częstochowskiej i napis: 
„Pamięci legjonistów puławskich, poległych 
pod Pakosławiem w  maju 1915 r.°. Fundatorka 
■pomnika jest właścicielka Pakosławia p. Ja­
nina Smoleńska.

rocami krajowymi i przypomniała społeczeń­
stwa konieczność popierania wy twórczości kra­
jowej. ' Liczba zwiedzających dosięgła’ cvf,ry 
5.000 osób.

Równocześnie została otwarta W ystawa R o­
bót Rocznych Stów* Młodzieży Katolickiej Żeń­
skiej, stojąca pod protektoratem t. Ks. patrona 
Alf. Gohińsikiego. Misterne i barwne robótki ka­
szubskie. przeznaczone na c-ełe misyjn'\ zwa­
biły prawie całe Chojnice. K.

Gdy twarz Cię zwykle 
po goleniu piecze, spró­
buj używać n o ż y ­

ków z marką y / '  
Gi l lette .  S W O .

_________ 'iŁu T S ____
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M iędzynarodow y obóz p acyfistów  
w  okolicy Nowego Ta rgu . ’

W  dniach od 20 do 30 sierpnia b. r. zorga­
nizowany zostanie przez sz reg organizacyj 
akademickich, z Akademickim Zwiąż ki'»m Pa 
cyfistów na czele, międzynarodowy zjazd pacy­
fistów, zwany obozem w Sromowcach, koło N, 
Targu. Na obóz pacyfistyczny zjedzie, w- dług 
obimzeń organizatorów, około 80 osób z  zagra­
nicy . oraz 40— 50 z kraju. Reprezentowane bę­
dą Niemcy, Czechosłowacja. Austrja. Anglja, 
Francja. Słowian ;e południowi i inni. W ciągu 
Łajęć obozowych, na które złożą się obok w y­
cieczek "krajoznawczych i podobnych imprez, 
referaty wybitnych pacyfistów, oraz zebrania 
dyskusyjne. omów;one zostaną problemy wscho 
dnio-europejskie, oraz stosunek krajów wrscho- 
dnich do idei pojednania Nad bliższemi szcze­
gółami' obozu obraduje utworzony w tym celu 
komitet. W  obozie pacyfistów weźmie również 

udział reprezentant krakowskiego „Odrodze­
nia11.

W y rta w a  p rze m y s łu  krajowego 
w Chomicach.

n
Z Chojnic doni/szą nam:
I nasze miasteczko kresowe ożywiło się w o 

-statnich tygodniach. W  dniu 8 maja b. r. zosta­
ła otwarta Wystawca Ruchoma Prob i Wzorów 
Frzunysłu Krajowego, nozostająca pod protek­
toratem Ministerstwa Przemysłu i Handlu. G  
twa^cia W ystawy d »k aoał w  obecności burmi­
strza miasta Dra SobieTajeżyka, dyr. Państw. | 
Szkoły Handlowej. Kozubskiego, prezesa Kup
ców Samodzielnych Stamma i zaproszonych 
gości, miejscowy starosta Di. Zaleski, Po  o t-( 
wairoiu W ystawy oprowadzał gości clyr. W y ­
stawy, p Mały. W ystawa przedstawiała się do­
datnio tak co do eksponatów, jak i urzadzcińa 
poszczególnych stoisk. Spełniła ona swój ceł 
w zupełności, zapoznała boiwuern kupieetwo i 
przemysłowców, oraz młodzież szkolną z wy-

X  c a ! « ^ o  W a t o .

Polskie biuro turystyczne w Gdańsku.
Gmina Polska w Gdański* ; otwiera Biuro 

informacyjne dla spraw wycieczkowych i tury­
stycznych, celem ochrony przed wyzyskiem ze 
strony niemieckiej.

Biuro dostarczy przyjezdnemu przewodnika, 
wskaże kwaterę, oraz restaurację, gdzie będzie 
mógł tanio i dobrze się posilić. Ponadto Biuro 
załatwi mu wszelk;e formalności paszportowe.

Biur-c informacyjne będąc w porozumieniu 
z Polską Żeglugą, będzie przyimewać zamówię, 
ma na udział w  wycieczkach .zagranicznych, 
organizowanych przez Polską Ż°glugę, oraz 
sprzedawać bedzie bilety na przejazdy statkami 
żeglugi przybrzeżnej,

Za wszystkie swe czynności Biuro nie no- 
biera żadnycn opłat, mając za zadanie tylko uła­
twienie zwiedzenia pamiątek polskich w Gdań­
sku ; uchroireme zwiedzających przed ■wyzy­
ski jm. Lokal Biura pomieszczony j-st na Dwor­
cu głównym w Gdańsku. Adres: Biuro informa­
cyjne Gminy Polskiej. Gdańsk. Dworzec głó­
wny. Listy adresować należy tylko po polsku, 
opłata, jak wewnątrz kraju.

Szkoła dla dziennikarzy katolickich 
w Mediolanie.

Ajencja „Italia d"Oggi’1 donosi, ze r 'k to i 
uniwersytetu kat-olick;ego w Medjolanie, ks. 
Gt>melłk pragnie założyć wyższą szkołę dla 
dziennikarzy katolickich, podobną do tej, jaką 
otworzył rząd włoski w celu wychowania, dzień 
nikarzy faszystowskich Przyszli dziennikarze 
katoliccy mieliby możność odbywania w’ Medjo 
lanie również praktyki. Senat uniwersytetu ka­
tolickiego wskazuje podobno jednogłośnio na 
naczelnego redaktora ,.OsservatPre Romano11, 
hr. delia Torre. jako na kierownika tęj przy­
szłej szkoły.

Żądania amerykańskich służących.
W  Detroit, na konferencji grupy Drzemy1 

kłowej Y . W. C. A. dziewczęta pracujące jako 
służące,i zażądały następujących zmian: nie
nazywania ich ..służącemi11, lecz ..pracownica­
mi domowemi11 lub ..panną11 i nazwiskiem. Nie 
chcą nadal nosić uniiormow, ponieważ to w y­
różnia je zanadto od ich pracodawców*. W zbra­
niają się jadać oddzielnie. Skarżą się. że ni& 
mają miejsca do przyjmowania gości. N ie chcą 
wchodzić do mieszkania tylnemi drzwiami. 

Chcą zapewnienia, że czwartkowy wieczór bę­
dą nnały wolny

33 tys. złotych za ooerację
Najwyższy Trybunał w Berlinie wydal w y ­

ro i znamienny w związku ze skargą wniesio­
ną przez jednego z wybitnycn chirurgów nie­
mieckich przeciwko znanemu dyrektorowi ban* 
ku w Bmiinie o wypłacenie honorarium za za­
bieg operacyjny w Kwocie 32 tys. złotych D y­
rektor banku odmówńł wypłacenia tak wyso-  ̂
kiego honorarium i sprawę tę oddał sądowi"

Sąd okręgowy w Berlinie skazał dyrektora 
na wypłacenie 10 tys., najwyższy zaś sad przy­
znał lekarzowi cala sumę t. j. 15 tys marek 
niem. (32 tys. zł.). Sąd stwierdził bowiem, że 
oskarżony zarabia rotzni° około 220 tys zło­
tych, a zabieg chirurga uratował życie córk*" 
dyrektora —  i stąd uzasadnione było żądanie 
profesora.

NAJDROŻSZY SAMOCHÓD N a  ŚW IECIE.
Na pokładzie parowca transoceanicznego 

.przebył z Ameryki do Cherbourga luksusowy 
samochód, przeznaczony dla szacha perskiego. 
Jest to chyba najdroższe auro na świecie. ale 
bodaj że i najmniej gustowne. Przepych idz.ie 
tu w oarze z brakiem jakiegokolwiek smaku. 
Karoserja składa się z płyt złotych, w  których" 
obsadzone są najdroższe kamienie przyczem 
djanmnty tworzą kształt tarezy herbowej. Na 
podłodze wewnątrz wozu. który wybity jest 
cały czerwonym jedwabiem, rozpostarte są skó­
ry wilcze.

laoela  ilgowa.

M iei»ee j Narwa klubu Gry Stosunek
bramek

Pu nkty 
zdo byte

R ■ Cracovia 6 15:6 10

2 Wisła e 15:8 10

3 Ł. K. S. -5 16:5 ~

4 Warta 6 13.11 7

5 Legja 3 8 :3 5

6 Pogoń 4 9 :4 • 5

7 :■ Ł. T. G S. 5 6 7 " 5
& Polonia 7 14:17 5
9 Ruch 5 6 :10 4

.0 Czarni 4 2 :5  1 2
11 Garbarnia 6 9:18 2

12 Warszawianka ''1 7:26 2
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Literatura regjonaSna śigska.
Na ogłoszony przez Śląskie Tow. Literac­

kie konkurs nadesłano ogółem 30 prac. w tern: 
15 utworów dramatycznych. 12 powieści. 2 
prace opisowe o województwie Śląskiem i 1 
praca pamiętnikarska. Praca sądu konkursowe­
go  potrwa kilka miesięcy.

Onegdaj na śląskim wieczorze literackim 
na Uniwersytecie Jag. mieliśmy sposobność po­
znać poezję śląska od je j przedstawicieli z ubie 
głego stulecia (Bończyk i Damrot). aż po współ 
czesnych -regionalnych poetów śląskich (St. Li- 
goń, G. Morcinek. Ad. Fierla. P. Kubisz. P. 
Musioł). Śląsk czeka na swogo Tetmajera lub 
Orkana.

Zamknięcie Opery Katowickiej?
Jak donoszą z Katowic, istniejąca tam od 

lat pięciu przy Teatrze Polskim scena opero­
wa ma być w przyszłym sezonie zwinięta z 
powodu trudności natury finansowej. Spadek 
frekwencji publiczności przy równoczesncm 
nadmiemem wyśrubowaniu gaż przez ..Zasp“  
uniemożliwia dalsze utrzymanie tej kosztow­
nej imprezy.

Wobec tego. tern większe szanse miałby 
ów  projekt tej jednej. Płatającej"’ opery w Po l­
sce, gdyż opera jest instytucją wybitnie defi­
cytową.

25-LECIE „KRÓLA TENORÓW  POLSKICH ’1.

Pierwszy tenor Opery warszawskiej, Ignacy 
Dygae, obchodził w  dniu 17 h. m. 25-letni jubi­
leusz pracy artystycznej. Ku uczczeniu tego 
jubileuszu obecnego prezesa ..Zaspu“ , była w 
W arszawie dana po raz pierwszy opera Że­
leńskiego p. t. ,  Kon rad Wallenrod1". Dygas 
zajmuje czołowe miejsce wśród śpiewaków pol­
skich i  jest nazywany ..królem tenorów pol­
skich"’.

W czem się myli Nowaczyński?
K IL K A  U W AG  O ODCZYCIE „G A Z Y  N AD  W A R S Z A W Ą ". '

Autor poniższych uwag a nasz kore­

spondent, lwowski bierze czynny udział w 

katolickim niebu pacyfistycznym. Ten jego 
charakter wpływa oczywiście na ocenę od­
czytu Nowaczyńskiogo i problemów, któro 

w  zwiąku z tym odczytem poruszył w swej 
korespondencji. RED.

Interesujący odczyt ..Gazy nad Warszawą”  
wygłosił Nowaczyński już w Warszawie. Kato­
wicach. Poznaniu, Lwow ie (nie licząc miast 
pomniejszych) i przyjedzie zapewne także do 
Krakowa. Odczytu słuchają wszędzie z uwagą 
tłumy, z których jednak zapewno tylko nie­
liczne jednostki zauważyły podstawowy błąd, 
jaki tkwi w jego wywodach-

Oto mówi nam autor „Fryderyka .W iel­
k iego'1, że przyszła wejjna będzie gigantycz­
nym bojem, wobec którego „zblednie miniona 
..Wielka Wojna".", Opisuje bezszelestne i auto­
matyczne samoloty, kolosalne a zwinno' czołgi, 
śmiercionośne falc gazowe przenikające wyna­
lezione dotąd maski, potężno pancerniki. Budzi 
grozę w słuchaczach i zapewne sam. zapytany, 
czy wojna taka jest nieszczęściem, odpowie­
działby potakująco. Jakiżto bowiem zysk tery­
torialny czy odszkodowanie może wynagrodzić 
choćby kiLkunastcdniowy udział w wojnie, w 
której nieprzyjacielskie samoloty tępią, ga­
zem i bombami ludność cywilną w każdej 
c-zęści kraju. , palą, wsi i miasta, szerzą, opi- 
demjo. niszczą zasiewy? Wszak ani na chwilę 
nio zapominajmy', że w nowoczesnej wojnie 
walczy cały naród. T o  już nie jest, wojna śre­
dniowieczna ani nawet, wojna X V II  wickn. kie- 
dyto jeszcze można było spacerować po Euro­
pie mając kilkudziesięciotysięczną . armję, sta­
nowiącą minimalny odsetek ludności wojują­
cego kraju. T o  nie te czasy, kiedyto np. Żćt-

Na otwarcie kinoteatru dźwiękowego
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Uroda, zachwycający głos Ramona Novarro święcą w tym filmie swe
Pieśni w języku angielskim. ............. : W programie fenomenalny
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największe tryum fy  
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Początek seansów w dni powszednie o godz. 5, 7 i 910 wieczór, we święta o godz. 3 po pot 
Zniżki i wolne wstępy przez pierwsze 7 dni nieważne-

kiewski wkraczał zwycięsko do stolicy olbrzy­
miej Rosji na czele 6-tysięcznej amji. Dziś 
walczy cały .naród i ponosi ofiary tak ogromne, 
że wojna nawet zwycięska musi być dlań nie­
szczęściom

Wyjątkiem może być oczywiście wojna o 
niepodległość i dlatego nie dziwimy się Mic­
kiewiczowi, że w Księgach Piolgrzy.mstwa 
modlił się: „O wojnę powszechną, za Wolność 
Ludów prosimy Cię. I ’anie‘:. D latego nie zło­
rzeczymy W ielkiej Wojnie, choć krwawe rany 
nam zadała. A le teraz o niepodległość walczyć 
nie potrzebujemy. Jesteśmy wolni i zjedno­
czeni.

NACJONALIZM  A W OJNA.

Należałoby więc oczekiwać, że Nowaczyń­
ski wyciągnie logiczny wniosek: W ojna jest
nieszczęściem, a więc należy do niej niedo- 
puścić. Wojna będzie dla nas katastrofą, choć­
byśmy nawet zwyciężyli, choćbyśmy pól N ie ­
miec zniszczyli i cały Berlin wytruli. Należy 
niebezpieczeństwu wojny przeciwdziałać.

T o  byłoby rozumowanie logiczne, ale go 
niestety, w odczytach i książkach nacjona­
listycznych pisarzy nie znajdujemy. Przyjmują 
oni ideę ncwej wojny ze spokcjem lub z rezy­
gnacją, jak jakieś fatum złowrogie, zjawisko 
nieuchronne, nieuniknione, powodowane ńie-
zmiennemi prawami natury.

Ci sami ludzie zapewne śmieją, się z Busz- 
mrnów lub Hotentotów. którzy na widok wzbie 
rającej fali biegają trwożliwie i wołają bez­
radnie: „Będzie powódź"’ ! K tórzy na widok 
piorunów wołają strwożeni: „Będzie ogień! Bę- 
clzio pożar!'1 Nie umieją, biedacy, zapobiec ka­
tastrofom.

Nowoczesny Europejczyk umie walczyć i z 
wodą. i z ogniem. Nawet pioruny ujarzmia. 
N ietylko chroni tamami cenniejsze objekty, 
lecz w,ogóle stara się do powodzi niedopuścić. 
Nietylko tworzy straże pożarne, lecz stara się 
wogóle pożaru uniknąć. Buduje % ogniotrwałe­
go matorjalu a przedewszystkiem nie igra z 
Ogniem.

NIE  IGRAĆ Z IDEĄ W O JNY!

N ie igrać z ogniem... Gdyby o tej zasadzie 
pamiętali nacjonalistyczni politycy i publicyści, 
to rzadziej podnosiliby alarm: ..Będzie wojna! 
Zdobyliby się natomiast na większą stanow­
czość w  powściąganiu tych nieopatrznych czy 
szalonych, którzy z ogniom igrają. Powiedzie­
liby Młodym Obozu W ielkiej Polski, że nie 
wolno ani w Gdyni ani gdzieindziej domagać 
się odebrania Nie mcm Mazurów czy Warniji. 
Karciliby surowo tych kawiarnianych ..polity- 
ków“ . którzy w 1927 j 1 OLS r. mówili: ..A
niechby ta już nasz marszałek poszedł na 
Kowno! Trzeba skończyć z tym Waldentara- 
sem!“ Potępialiby podżeganie do wojny nie­
tylko o Kijów.

Zapewne, jesteśmy narodem bardziej poko­
jowym niż Niemcy. Nad Sprewą przede wszy gt-’ 
kiom potrzeba pacyfizmu. A le umiejmy do­
strzec i źdźbło we wlasncm oku. Czy to jest 
w porządku, gdy oburzamy się. że Niemcy bu- 

I dują pancerniki dla zapewnienia sobie komu- 
| nikacji z Prusami Wschodnicmi i fortyfikują

Królew iec, a rówocześnie oklaskujemy w y  
bitnego polityka (kilkakrotnego ministra), któ­
ry taki formułuje dylemat: „A lbo Prusy Wscbo 
dnie zlikwidują Polskę, albo Polska zlikwiduje 
Prusy Wschodnie. Trzeciego wyjścia niema. 
Albo Królewiec będzie wojewódzkiem miastem 
Polski albo Toruń niem być przestanie*’ ? Czy 
to jest w  porządku, gdy oskarżamy Niemców
0 prześladowanie mniejszości polskiej, a sami 
dość lekkomyślnie stawiamy mniejszościom 
zarzuty niekiedy słuszne, ale niekiedy krzyw­
dzące, ba, nawet na sfałszowanych dokumen­
tach oparte fp. sprawa Ulitza)? Czy możemy 
się żalić, że Niemcy traktują nas pogardliwie
1 lekceważąco, jeśli sami szydzimy z malej 
L itwy?

JED NA E T Y K A .

Trzeba zrozumieć, że i w  wewnętrznem ży­
ciu narodowem i w stosunkach międzynarodo­
wych musi panować jedna i ta sama etyka 
chrześcijańska. K to  zwalcza hasło walki klas 
i głosi, jak to czyni ruch ehrześcijańsko-s,po- 
łeczny, idee solidaryzmu społecznego, ten bę­
dzie również zwalczał hasło wajld narodów. 
Będzie walczył o pokój w życiu społecznem i 
międzynsrodowem. Będzie przekonany, że ży ­
cie nie będzie nigdy błogą, niezamąconą, sie­
lanką. że zawsze będą spory i kłótnie, że 
trwać będzie zmaganie się w  walce o byt. ale 
zarazem będzie przekonany, że wzajemne 
mordowanie się nie jest konieczną formą walki 
o byt. że wszelkie spory można rozstrzygać 
na drodze pokojowej, że niszczące pracę po­
koleń konflikty m:- ./.y klasami i narodami 
winny być oddawane sądom rozjemczym.

PAC YFIZM  A  IN TE R E SY .

Nowaczyński kpiąco mówi o „pacyflstn- 
łach“  i „paCj fikcjach’", o „pyskowaniu o po- 
koju“  i „szarlataustwie konferencyjnem"1. Po­
wiada, że dzięki tyni konferencjom i zjazdom 
kwitnie przemysł hotelowy. Tenże sam Nowa­
czyński wie jednak, że i na militaryźmie robi 
się świetne interesy. Opowiadał, jak to pod­
czas wojny Krupp. Thyssen i Zeiss sprzeda­
wali swe wyroby koalicji a zna pewnie historję 
skandalu, jaki wybuchł w  Waszyngtonie, w  ub. 
roku, gdy stwierdzono, że jakiś sprytny agent 
za grube pieniądze wzięte od firm budujących 
okręty przeciwdziałał w  Genewie próbom roz­
brojenia na morza.

Nie sądzę, by stwierdzenie, że na idei obro­
ny Ojczyzny, żerują fabrykanci armat i gazów 
mogło kompromitować wszystkich, którzy w 
dobrej wierze żądają zbrojeń. A le  tak samo 
nio sądzę, by fakt. że na kongresach pokojo­
wych zarabiają hotelarze, mógł przynosić* jaką­
kolwiek ujmę pacyfizmowi.

Pacyfizm, na szczęście dla świata, nie jest 
tylko propagandą tchórzów lub geszefciar-y.
Skupią armję ludzi bezinteresownych ; odwa­
żnych. Czasem robią oni kroki błędne, lecz 
bądź co bądź im (? ) zawdzięczamy, że mamy 
pokój, że L iga Narodów, choć tak niedoskona­
ła. zażegnała już szereg wojen. W ojna nio w y­
buchła wbrew krakaniem militarystów ani w 
r. 1923. ani 28 ani 29-tym. Przeżyliśmy dzie­
sięć lat w pokoju i przeżyjemy drugie dzie­
sięć. jeśli więcej ludzi odda na usługi tej idei 
swe mózgi i pióra. St. Sopicki.

Z teatru im. Słowackiego
Adam a G rzym ały-S ied leck iegc : „S padko­
b ierca11. (W ystęp  Mieczysława Frenkla).

N ie  umiałem n igd y  c ieszyć  się tą sztuką.
W iem  dobrze jak  radosnom zjaw iskiem  

jes t każda kom ed ja  polska. K a żd y  wybuch 
zd row ego  śmiechu jest wzm acnianiem  nam 
gruntu pod nogam i, co trochę zapadające mi 
w  grząskość zadum y i smętku. K a żd a  spo­
sobność do tak iego  śmiechu w  teatrze jest 
istną perłą, którą, radośnie dorzucić nam 
.trzeba do zaiste n iezby t b oga tego  skarbca 
naszego humoru scenicznego. W iem  o tein 
dobrze i w yczeku je  kom ody i polskich jak 
kan ia  dżdżu. A le  „Spadkobrec.y1 cieszyć się 
n ie potra fię.

A  przecie jes t w  tej kom edji niejedno. 
'Jest m iejscam i n iew ątp liw a werwa i ciętość 
■w skrótach i replikach. Są. tam co trochę po­
w iedzen ia  i pow iedzonka, które w yw ołu ją  
na w idow n i oklaski i n aw et wesołość. Ba, 
są n aw et pewne zaw iązk i sylim-cyj dram a­
tycznych .

T a k i p ierw szy  ak t naprzyk lad  jest do ­
skonałym  pom ysłem  i wyborna ekspozycją. 
W  dworze Samosęckim  jest- ruch* w szyscy 
na coś oczekują, i zmuszają nas do tego sa­
m ego. co jest w łaśnie defin icją dobrej eks­
pozyc ji. Ma przyjechać- oto n ow y dziedzic, 
k tó rego  n ik t nie zna. P rzy jeżd ża  z daleka, 
aż z  A m eryk i. Jak i on też będzie? C zy za­
p isy  w ykon a?  A  do roboty  w eźm ie sie pe­
w no dziarsko, po yankesowsku? Jednerń 
słowem , cała służba, oficjaliści,1 piecze.uia- 
rze i p rzy jacie le  dworu, — ■ w szyscy  są

w  stanie czu jnego nadstaw iania uszu. oczu i 
w szystkich k lepek, jak ie  posiadać m ogą, by  
ty lk o  dobrze tę zw ierzynę w yczuć, w yp a ­
trzeć i w ystaw ić... P rzy jazd  dziedzica nasu­
nie naturalną i w yśm ien itą perypetję : jest
on n iepodobny do  żadnego z w yśn ionych  
obrazów, ani arystokrata-ziom ianin (sam bu­
ty czyści, bo lszew ik ! pow iada o nim. stary 
Anton i). a.ni energiczny Yankes. Jest zm ęczo­
ny życiom  i wygnaniem , m arzy o w ypoezyn  
ku i nic nicrobieniu na ziem i o jców . Sytua­
c ja  wstępna i p ierw szy w arkot maszyny 
dram atycznej są tu znakom ite. Po  p ierw ­
szym akcie m am y wrażenie, że w szystko josf 
w  porządku, że m otor doskonale funkcjo­
nuje. (

W  następnych dwu n iestety m otor za­
wodzi zupełnie. Akcja , w ięc kościec sztuki, 
ogranicza się do kosza, jaki dziedzic dosta­
je  od m łodej W ik ty  i do sideł, jak ie  na n ie­
go zastaw ia Manian do w zięc ia , m atka 
W ik fy . Że zaś bohater wpada w  te sidła, 
nic już nie staje na przeszkodzie, by na­
szą >ztukę nazwać ,.D ziedzicem  do w zięcia"1.

N ie o te b łędy Konstrukcji nam tu je ­
dnak pójdzie. N ie  p ierw szy raz ostatecznie 
na polsk iej n iw ie śmiano się wesoło zc źle 
skrojonej sztuki. Humor, obserwacja, dja- 
lo g  m ogą przecie sztukę uratować.

P rzyk rą  jest tu jednak sama natura 
śmiechu. K ry je  się w  niej, nnszom zdaniem, 
pewne niebezpieczeństwo, które zauw ażyć 
należy. W ym aga  tego  i nasz szacunek dla 
autora i nasza serdeczna troska o poziom  
sceny polskiej.

P . Grzymala-Siedlec.ki jest najn iewątpli- 
w ie j jednym  z naszych ua jfinezyjn icjszych

k ry tyk ó w  współczesnej doby. n ik t lep ie j od 
n iego nie w ic ozem jest dow cip  we -wszyst­
kich jego  odcieniach. D laczegóż w ięc tak 
często w  je g o  sztukach, także i w  naszym 
..Spadkobiercy11 je s t ty le  uiewybrodnośc-i 
w  śmiechu? Au tor posługuje się tu co tro ­
chę szablonem istotnie w yśw iechtanym  (ow e 
ciągło sidła n iew ieście!) i nicuje g o  zaiste 
grubym szwem. Kaszom  zdaniem, k ry je  się 
tu pewne niedocenianie w idza, w yg ląda jące  
na jo go  lekcew ażen ie. Publiczność zapełn ia­
jącą. w idow n ię potraktow ano tu trochę jak 
wieprze- przed k tóre szkoda pereł rzucać!

P rzy  hliższem  wejrzeniu ,w naturę d ow c i­
pu. można bv trochę paradoksalnie pow ie­
dzieć. że jest on w ielopiętrową, budową, 
z k tóre j zosta ły  ty lk o  szczyt i fundament: 
brakujące człony pośrednio uzupełniam y 
w  m ig. oba skrajne w y ra zy  łą czym y  b łyska ­
w iczn ie i wybucham y ‘ śmiechom. Śmiech 
w yostrza naszą, dom yślność i na n iej się 
opiera. Stądto m amy takie n iem ile wrażenie 
z dowcipu zbyt, prostego, zb y t łatwe,go 
w  swej log ice  c zy  sywebąji. W szak  dowcip 
niezem poezja, polega w łaśnie na łączeniu 
pojęć od ległych . O tóż u S ied leck iego —  
w je g o  teatrze ! —  m am y nieraz w rażenie 
sprzęgania, w  dowcip przedm iotów  zbyt 
bliskich, zbyt jasnych i sam ozrozum ialycb. 
W iadom o, że się m łodzi radzi do siebio gar­
ną i że ich -wiosna życ ia  rozpiera. T rzebaby  
jednak te dwa ogniwa m łodego i m łodej ja ­
koś rozsunąć, aby tu iskra humoru i dow ci­
pu pow stała ! T e  w ieczne gruchanie na w e ­
soło W ik ty-skau tk i i m łodego S iek ierk i są 
istotnie nie do strawienia w  kom edji Sie­
d leck iego . I  znów  m ów im y to śm iało, bo

wiemy, że S iedlecki jest jednym  z na jdow ­
cipniejszych ludzi w  Polsce. A le  cierp i na 
w idoczny defetyzm  w obec w id za  polsk ie­
go...

W reszc ie  jedno jeszcze, na jdotk liw sze. 
Z kom ed ji S ied leck iego  aż bucha polskość.
I to niezm iernie za serce chwyta T y lk o  żo 
bucha tą polskością za bardzo. Za drugim , 
trzecim  zawodom przesta jem y tu czuć na­
turę, a w yczu w am y sztuczność. S iedlecki 

jest najsubtelniejszym  pewno znaw cą F re­
dry w  dzisiejszej naszej k ry ty ce . Ma to sw o ­
je  niebezpieczeństwa. -Tego polskość jes t też 
i fredry/mcm. Ten  podmuch rodzim ości 
jes t w  dużej m ierze niebczpośrednim  i nie­
co cieplarnianym . Bądź jak bądź jest to 
elem ent szanow ny i dążność poczciw a. 
Szkoda ty lk o , że tego  scena nie znosi. Zm u­
szając do przepuszczania w szystk iego  przez 
sw ój pryzm at ostrych  -skrótów, scena z ta ­
kich tendcncyj robi łatwo, bez -woli ni w ie ­
d zy  autora, coś dw uznacznego, cob y  na­
zwać można efekciarstwem . ; Żegnanie się, 
mamrotanie o jcze nasz, p ow o ływ an ie  się na 
kości pradziadów  i trum ny —  w szystko to 
je s t tak iego  e fekciarstw a  dość bliskie. Be 
zu lta ty  dość n ieoczek iw any jest ten, że w id ) i 
znajduje się na najlopszei drodze do iron i­
zowania uczuć i obycza jów  najszanow niej­
szych... c

W szys tk o  to  razem  zebrawszy, mamy 
w ra żen ie ,' że sztuka S ied leck iego  chw ieje t 
się na zarysowanej, złamanej, dwuznacznej  ̂
podstawie. A  m ogłoby być inaczej. Au tor t 
posiada jedno z najbardziej c iętych  p iór 
w  Polsce. W ie  co dowcip, co humor i co 
iron ja. Ma subfplny aparat obserw acyjny.



„GŁOS NARODU" z dnia 21-go maja 1930. Str. B.

Izba handl. domaga się Instytutu Balneologicznego
i w  Krakowie, oraz rozbu dowy węzła kolejowego.

C o  słychać
n> J itg f lfe o re ic .

W t o r e k  20: św. Bernardyna z  Sen.
Ś r o d a  21: św. Tymoteusza.
ś r o d a  21: wseh. słońca o godz. 4.07, zach. 

o 19.46.
— ■ -  O--------

D W U N ASTA  KOBIETA-DOKTOR P R A W  
W  UNIW : JAG. W  ub. piątek, w  wypełnionej 
publicznością auli Uniw7. Jag., odbyła się uro­
czysta promocja na doktora praw krakowianki 
p. Olgi Kukuczówmy. Promotorom był prof. M. 
Rostworowski. W  krakowskim Uniwersytecie 
była to  już dwunasta promocja kobiety na do­
ktora praw.

OBOW IĄZEK K AU C YJ D LA  NOTARJU- 
SZÓW  W PR O W AD ZA  MIN. S PR A W IE D L I­
WOŚCI. W  najbliższym Czasie ukaże się rozpo­
rządzenie Ministerstwa sprawiedliwości, wyda­
ne w  porozumieniu z ministrem spraw wew­
nętrznych w  sprawie wprowadzenia obowiązku 
•składania kaucyj przez notarjuszów. Kaucje te 
będą ■wynosiły według dotychczasowego pro­
jektu około 50.000 zł. Jednak władze minister­
stwa sprawiedliwości -w razie stwierdzenia po­
większenia się obrotó.w kancełarji będą miały 
pra-wo je podwyższyć. Kaucja złożona być mo­
że bądź w  gotówce, bądź w papierach papilar­
nych.

PRZYJM O W ANIE  PR ZE SYŁE K  POSPIESZ­
NYCH . Dyrekcja kolei zarządziła przyjmowa­
nie przesyłek pospiesznych, nadawanych do 
pociągów osobowych wzgl. osobowo-pospiesz- 
nych na stacji Kraków  tylko na dworcach oso­
bowych. Czynności powyższe uskuteczniać bę­
dą Kasy bagażowe (dworzec główny i zacho­
dni) codziennie od godz. 8 do 22 bez przerwy'.

K AR AM B O L KO LEJO W Y. N a  szlaku Jor­
danów— Osielec wykoleił się parowóz pociągu 
nadzwyczajnego osobowego Nr. 6030. Pomimo 
wykolejenia szkoda żadna nie powstała. —  
Powodem wypadku było położenie na szynę 
kamienia przez dzieci. t

ZA  PR ZE M YTN IC TW O  S A C H A R Y N Y  zo­
stał aresztowany p. Sokal. Przemytnika odda- 
stał aresztowany Ehrlich Markus W olff, lat 26. 
talmudysta zamieszkały w Krystynopolu, pow. 
Sokal. Przemytnika oddano sądowi.

SKUTKIEM  W A D L IW E J  KONSTRUKCJI 
KO M INA W YBU CH Ł POŻAR w zagrodzie Sta 
nislawa Głowacza, w Luszowicach powiat 
Chrzanów. Z powodu dużego wiatru, ogień 
przerzucił się na sąsiednie domy tak, że pa­
stwą pożaru padło 8 gospodarstw. i

 o  —
ZAW IAD O M IE N IA  I KO M U N IK ATY .

W YC IE C ZK A  STATK IE M  DO T Y Ń C A  od-, 
łiędzie się w  niedzielę dnia 25 maja b. r. o 
godz. 1:30 w  południe z placu Groble, powrót 
o gediz. S wieczorem. Na miejscu W ykład prof. 
Uniwer. Jac. Dra W ładysława Konopczyńskie­
go  ..O dziejach Tyńca11. Bilety jazdc tani, 5 
7, powrotem 2 zł. Wcześniejszo zgłoszenia wraz 
z wplata 2 zł. przyjmuje do środy 21 bm. biuro 
Komitetu, Rynek Główny 0. II schody. I I  p. 
wejście z ganku na lewo, w  godzinach 11—  
12.30 i od 7— 8 wieczorem.

ODCZYT O KW ESTJI POLSKO RUSKIEJ wy­
głosi wc czwartek 22 b. m. o godz. 7.30 wieczór, 
inż. Stanisław Nazarowiez. w sali Tow. Rolnicze­
go, plac Szczepański 8. Wstęp tylko za zaprosze­
niami, któro wydaje p. J. Maeinlek. Kraków, św. 
Gertrudy 5 —  od godz. (i— 7 wieczór.

M a ponad w szystko, jak  rzadko kto, w yczu ­
cie m ow y polskiej, którą w łada we w szyst­
kich registrach. J ego  poniektóre sceny są 
kapitalne. Sytuację kom iczną ustaw ić i w y ­
snuć potrafi. K a rt tu w ięc ma S ied leck i 
w ielką, ilość do w ygran ia  i nawet tuzów. Coś 
tu  ty ik o  w ad liw ego  w  nastawieniu zw ro t­
nie.

T e g o  zadania podjął się jednak wczoraj 
F ren k ie l! Co zn idea lny w spółtw órca  auto­
ra ! Co mu tani, że rodzim ość sztuki może 
Być w tórna, albo je j sarmackość sztuczna. 
On sw o jego  S iek ierko po ją ł po swojemu, 

.tchinął weń sw oje  życ ie , sw ój humor i swoją 
poezię . Jest to jedna z .najładniejszych krea- 
cy j tego  w ie lk iego  poety , jakim  jes t .Mie­
czys ław  Frenkiel. Bo tu nie idzie ju ż o ta ­
len t od tw órczy , o kom izm , o w erwę. Jest 
to  a k t tw órczy , mocą. k tórego  ak tor do­
pełn ia zam ysł autora i rzeczyw istość obser­
w acji. A  tw órczość ta jest siebie pew na i na 
sas łaskawa. W ięc  w  swej spokojnej bez- 
strosce skąpała ten sw ó j tw ór w  prawd zi- 
wem  św ietle humoru i poezji, k tóre prom ie­
n iu je .na. całe otoczen ie i wyyr je  atm osfe­
rę. z  atm osfery tej skór tli w czora j 
■wszyscy i w szyscy  dobrze ii, 3*. Ohmio- 
lew sk i dał niezapomnianą, pc tać niezdarnie 
Wzruszonego grubasa: doskona ły  ten a rty ­
sta zawsze d rąży  w  głąb swe role. P. Beci- 
Barzewska w yzyskała  jako  MamaiU K a ta ­
r y n a  całą swą znajomość, sceny i uśmiechu, 
^an i Zak licka. jak o  W ik ta  przypom niała 
sobie i nam sw ą uroczą, trzp iotow atość. 
W  M iarczyński b y ł bardzo d ram atyczny i 
^ńiał d o  tego praw o skoro i Ćw ierciaka w ło- 
KYł S ied leck i w  dram atis personae.

_ Zaś F renk ie l w szystk ich  i  w szystko zo ­
gn iskował, a rtys tów  i  sztukę. F . O.

W  uzuipcłnieniu naszego onegdaiszego spra­
wozdania z posiedzenia plenarnego Izby  prze­
mysłowo-handlowej w  Krakowie pod przewod­
nictwem prezesa Epsteina, należy przytoczyć 
niektóro z dalszych postulatów Izby, w  dzie­
dzinie potrzeb życia gospodarczego.

Postulaty te domagają się poparcia prze­
mysłu zdrojowiskowego i uzdrowiskowego przez 
należyte zorganizowanie badań naukowych 
w  tej dziedzinie i utworzenie w  tym celu Insty­
tutu Balneologicznego w  Krakowie, oraz ob­
serwacyjnej stacji meteorologicznej i klimato­
logicznej w  odpowiednio do tego celu wybra­
nej miejscowości obszaru uzdrowiskowego okrę­
gu Izby; uwzględnienia postulatów Związków 
Turystycznych w  projekcie ustawy drogowej; 
popierania ruchu autobusowego przez naprawę 
dróg i należytą ich konserwację; przyspiesze­
nia b u d o w y  lini j kolejowych, łączących Za­
głębie węglowo z portami; rozbudowy węzła 
krakowskiego i budowy linji Kraków— Miechów 
oraz Nowy Sącz— Szczawnica— N ow y Targ; 
uregulowania służby stacyjnej stosownie do 
potrzeb przemysłów w  okręgach stacyj .poło­
żonych, tak, by nic cierpiało wykorzystanie 
•przez przemysł pewnych części dnia roboczego 
z powodu zakończenia godzin urzędowych.

Lot propagandowy —
Wczoraj po godz. 12 w południe wystar­

towali z lotniska rakowickiego na samolocie 

,.Hendricn“ : porucznik pilot Kułakowski i

podpr. obserwator Krupski, celem dokonania 

lotu propagandowego nad miastem. W  kilka 

minut po starcie, gdy aparat wzniósł się do

O STOSUNKACH W PRZEMYŚLE AMERY­
KAŃSKIM i urządzeniach stosowanych do maso­
wej fabrykacji, będzie mówił inż. Unuck w piątek 
23 b. m. o godz. 7 wieczór, w Twie technicznem, 
ul. Straszewskiego 28. Goście mile widziani.

— o---------
TE A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO.

Wtorek: „Grube ryby" (gościnne występy Mie­
czysława Frenkla).

' Środa: ..Grube ryby“ (gościnne występy Mie­
czysława Frenkla).

" Czwartak: Spadkobiercą" {gościnne występy
Mieczysława Frenkla — przedst, popularne — ce­
ny zniżone).

TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ.
W torek  50: .Taniec szczęścia" (opert-lsa).
Śród,- ?.'<■ „Krysia Leśniczanka" (onewtka).
Sobota 21: „K ry s ia  Leśn iczanka" (operetka).

REPERTUAR  K INOTEATRÓW .
WANDA: „Poganin" (w roli gł. Ramon Novar- 

ro) film dżwdękowy.
SZTUKA: ..Miraże szczęścia" (w roli gl. Ka- 

rinan Bell) Mm dźwiękowy.
BAGATELA; „Ulica Grzechu" (w roli gł. Łmil 

Ja n u i n es).
NOWOŚCI: „Ulica Grzechu" (w roli gł. Emil

Jannings).
CORSO: „Djabelski pazur" (William Desmond).
APOLLO: „Manolescu" (w rob gł. Brygida 

Heim). !
W A R S Z A W A : „Zemsta szaleńca" (Harry 

Peel).
UCIECHA: „Lup? Velez“ i występ Hanki 

Ordonówny.

DZIŚ W E W TO R E K  20 M AJA 1930 R. 
W  SALI BOLOŃSKIEGO wieczór złożotiy 
z fragmentów operowych. W ykonawcy —  pa­
nie. Bułatowi i-i, Feherpataky, Eislcrowa, Kauf- 
mannówna, Trznadlówna, Machajówna, Bojar­
ska. Ruppówna; panowie: Woźniak, G. Kniagi- 
nin. Chudyk. Przy  fortepianie dyr. B. Wallek- 
WalewskŁ Pozostałe bilety przy kasie sali Bo- 
lońśkiego. Rynek 34.

MIECZYSŁAW FRENKIEL W KRAKOWIE. 
W  dalszym cyklu gościnnych występów na sce­
nie teatru im. ,T. Słowackiego, mistrza polskiej 
sceny Mieczysława Frenkla, ukaże się dzisiaj i ju­
tro komodja Michała Bałuckiego „Grube rybv“  
r  M. Frenklom w niezrównanej kreacji Wistow- 
skiego. Dalszą obsadę stanowią pp. Kosmowska 
(Dorota,). Kostecka, (Helena). Łozińska (Wanda), 
Leliwa (Ciaputkiewicz), Grolieki (Pagatowicz), Bur- 
natowiez (Ilouryk), Kułakowski (Burezyński), Tur­
ski (Filip). Dotychczasowe przedstawienia z udzia­
łem znakomitego gościa odegrane były przy wy­
pełnionej widowni.

■  ...... *  - O *  — 1

Posiedzenie Rady m. Krakowa.
odbędzie się we czwartek 22 bm. o 6 pop. 

N a ‘ porządku dziennym: sprawozdanie prezy­
denta miasta o ruchu budowlanym w mieście, 
sprawozdanie z działalności jaworznickich ko­
palu węgla za r. 1929. sprawozdanie z dzia­
łalności Teatru im. J. Słowackiego za pierw­
sze półrocze 1929/30, plany zabudowania 
pewnych dzielnic miasta, ulgi podat.koive dla 
mającej się budować fabryki środków farma­
ceutycznych „Dr. W ander" S. A . w  Bernie 
szwajcarskicm, podwyższenie udziału gminy 
w Spółce mieszkaniowej, zmiana gwarancji 
gminy m. Krakowa dla Tw a urzędników m.

Dalsze postulaty idą w kierunku rozszerze­
nia komunikacji motorowej w  okręgu Dyrekcji 
kolejowej w  Krakowie ze szezególneni uwzględ­
nieniem linji Kraków— Tarnów i Kraków—  
Bielsko; zaprowadzenia wagonu bezpośrednie­
go przy rannym pociągu osobowym z Krako­
wa do Ząbkowic i dołączanie go do pociągu 
pospiesznego Katowice— Warszawa, oraz na­
danie mu chyżości pociągów pospiesznych na 
przestrzeni Kraków— Ząbkowice; wprowadze­
nia wagonów sypialnych zarówno w  sezonie 
letnim, jak i zimowym na linjach Kraków—  
Zakopane i Kraków— Krynica, oraz dalszego 
przyspieszenia połączenia Krakowa z woje­
wództwem kieleekicm.

Odnośnie do komunikacji lotniczej zażądała 
Izba komunikacji bezpośredniej na linjach W ar­
szawa Kraków Wiedeń. Bukareszt Lw ów  Kra­
ków Wiedeń. Bukareszt Lw ów  Kraków W ro­
cław Berlin Hamburg1 Londyn z ewentualnem 
przedłużeniem do malej A z ji i Ind.ji i dostoso­
waniem rozkładu lotów  do potrzeb przemysłu 
i handlu okręgu Izby.

Szereg spraw doniosłego znaczenia poru­
szył na plenum Izby radca inż. Adelman, któ­
rego wnioski zostały uwzględnione w  ogólnych 
postulatach Izby.

omal nie katastrofą.
wysokości 200 m., por. Kułakowski zauważył, 

że silnik działa nieprawidłowo, wobec czego 

postanowił lądować. Lądowanie nastąpiło na 

polach mog-ilskich, przyezem aparat uległ po­

ważnym uszkodzeniom. Obaj piloci wyszli na 

szczęście bez szwanku.

Krakowa, oraz szereg spraw' regulacyjnych i
sprzedaży gruntów. Po posiedzeniu ja w7 nem 

odbędzie się tajne dla załatwienia spraw7 osobi­
stych.

X

Ojciec p rze b ił  synowi nożem płuco.
!?
1 Wczoraj popołudniu przyszło do kłótni mię' 

dzy ojcem i synem Musiałami na pl Jabłonow­

skich. przyezem ojciec ugodził Syna nożem 

w piersi, tak, że przebił mu płuco. Rannego 

przewieziono w beznadziejnym stanie do szpi­
tala. Wyrodnym ojcem zajęła się policja.

Ś m ie rć  w bóice
\

W  nocy z 16 na 17 bm. na powracających 
do domu Jana i Józefa Plachtów z gminy Ci- 
chawki (pow. Bochnia) napadło 5-c-iu osobni­
ków, którzy pobili ich laskami i pokaleczyli 
nożami tak dokliwie, że Jan Płachta przenie­
siony do domu rodziców zmarł następnego 
dnia. — Tłem napadu była prawdopodobnie 
zemsta osobista miejscowych parobczaków.

Napad bandycki na dom kierownika szkoły.
Trzech zamaskowanych i uzbrojonych w re 

wolwery bandytów napadło na dom Milana 
Aleksandra, kierownika szkoły w Wielopolu 
Skrzyńskaem (pow. Ropczyce). Bandyci po­

strzelili Milana, a po steroryzowaniu domowni­
ków skradli zawartość kasy Stefczyka, którą 
on u siebie przechowywał, w sumie około 2.000 
zł., poczem zbiegli. Hanny w stanic ciężkim zo* 
stał odwieziony do szpitala w Rzeszowie.

Rabunek w  bramie domu.
Dnia 18 bm. o godzinie 11-tej rano, wycho­

dziła z kamienicy przy ul. Krakowskiej 23 
w Tarnowie Amaija Eoisenowa. IV chwili gdy 
była w bramie domu napadł ją  jakiś- osobnik 
i niespostrzeżenie chwyciwszy ją. rękoma za 
gardło i zaczął dusić. Eisenowa poczęła wołać 
o pomoc, a wówczas napastnik pchnął ją na 
schody tak silnie, że wpadła do piwnicy i 
ciężko się potłukła. Sprawca ■ porwawszy jej 
torebkę ręczną, uciekł w kierunku ul. Prezydeir 
ta Mościckiego Dochodzenia wykazały, że na­
padu dokonał W incenty Wajbur (1. 24) z Rzę- 
dzina ad Tarnów, którego przytrzymano.

   --o---------

ZE B R AN IA  PO LITYCZNE .

Przez ubiegłą, niedzielę obradowały w K ra­
kowie: zjazd rcgjonalny posłów i senatorów 
BB. z udziałem b. premjora świtalskiego oraz 
zjazd rolniczy Stronnictwa Narodowego z Ma­
łopolski Zachodniej z udziałem posła F ijałkow­
skiego. Bawił również w- naszem mieście b. mi­
nister Stan. Thugutt, który wygłosił odczyt 
O dyktaturze,

W YC IE C ZK A  A R T Y S T Y C Z N A  DO FRANCJI.

Związek Artystów  Plastyków w Krakowie 
urządza w  .lipcu br. wycieczkę do Francji ce­
lem zwiedzenia zabytków i skarbów sztuki, 
a także piękna przyrody ziemi francuskiej.

reneje. zatrzymując się w  Lourdes, zostanie na 
R ivierze francuskiej i w Nicei 6 do 7 dni, po­
czem uda się w drogę powrotną przez północne 
W łochy.

Czas trwania catej wycieczki wraz z drogą 
obliczony-jest na 28 dni. Koszt całej wycieczki 
bez paszportów i w iz wynosi 1650 zł. Przy
zgłoszeniu należy złożyć 100 zł. zadatku, resz­
tę całej kwoty do 15 czerwca. Zgłaszać się 
można do Związku Artystów  Plastyków, Kra­
ków. plac św. Ducha 5 Dom Artystów7.

„K R A K Ó W  MIASTEM ZJAZDÓW 
A P T E K A R Z Y ".

W  dniu 31-go b. m. odbędzie się w Krakowie 
.posiedzenie centralnego Zarządu Polskiego 
Powszechnego Tow. Farmaceutycznego mają­
cego swoją siedzibę w- Warszawie —  oraz Zja­
zdu Delegatów wszystkich Okręgów tego Tow a 
rzystwa. obejmującego całą Rzeczpospolita. 
Ponieważ w obradach delegatów mogą brać 
udział także zwyczajni członkowie P  .P. T. F. 
spodziewany jest liczny zjazd członków zawodu 
aptekarskiego z całej Polski.

W A LN E  ZGROM. POLSKIEGO ZW IĄZK U  
EM ERYTÓ W  KO LEJO W YCH .

Onegdaj odbyło się w lokalu Zjednoczenia 
Polskich Kolejowców  doroczne W alne Zgroma­
dzenie Polskiego Związku Emerytów K o le jo­
wych pod przewodnictwem p. W acława Po- 
tuczka. —  Po powitaniu delegatów Związku 
Zrzeszeń w osobach dyr. Górki i p. Wysoczań- 
skiego, om 7. prezesa okręgu Z. K. P. radcy 
Nycza i delegatów kół miejscowych' z prowin­
cji, odczytał sekretarz Kulig protokół z ostat­
niego W alnego Zgromadzenia, który bez zmia­
ny —  przyjęto do wiadomości. Spraw-ozdanie 
z czynności Zarządu Głównego, przedłożone 
przez p. inż. nadradcę Stekla przyjęli licznie 
zebrani emeryci kolejowi i wdowy do wiado­
mości z gorącem uznaniem do wiadomości. 
Sprawozdanie kasowe, odczytał skarbnik Ku­
lig, poc-zcm, na wniosek p. Rumiana, w imieniu 
komisji rewizyjnej, udzielono Zarządowi Głów­
nemu absolutorjum.

Na prezesa, obrano jednogłośnie, dotych­
czasowego przewodniczącego p. inż. Jułjana 
Bobilewicza, oraz stary W ydział. Po licznera 
zebraniu' nastąpiła wspólna pamiątkowa foto- 
grafja.

PR O TE S TA C YJN Y  W IEC  M EDYKÓW .

Dzisiaj we wtorek 20 bm. odbędzie się w sa­
li Theatrum anatomicum wiec medyków, pro­
testujący przeciw rozporządzeniu, które anu­
luje szereg korzyści, wy walczonych przez. stu­
dentów medycyny w ustawie o doktoratach. 
Początek wice u o godz. 12. n

m / m /  STANIEWSKICH
I  W  H  f i  U  KRAKOW IE.

U  I iiK\ ULICA STAROWIŚLNA
__________________________ * OBOK 111 MOSTU.

Os t a t n i e  2 dni  po by t u !
W  poniedziałek 19 m aje  i we w torek 2 0  m aja

P o ż e g n a l n e  p rze d s ta w ie n ia .
Na wszystkie przedstawienia

Ceny zniżone!
Uwaga: W poniedziałek 19 maja i we wtorek 
20 maja po 2 przedstawienia o godzinie 4-tej 

popołudniu i o godz. 8 30 wieczorem.
Ceny miejsc: na przedstawienia popołudniowe 
o godz. 4-tej pop. wszystkie miejsca siedzące

ław ki 1 z ł., —  g a le rja  50 g r .
Ceny miejsc na przedstawienia wieczorowe 

o godz. 8-3) od 75 gr. d e  4 złotych.
W ielki sensacyjny program 18 atrakcji 

światowych.

i

NEKROLOGJA.
f  A M ALJA  SOBOCIŃSKA. Dnia 15 maja 

1930 r. zmarła w  Białej Małopolskiej ś. p. 
Amaija Sobocińska, dyrektorka miejscowej 
7-klasowei szkoły powszechnej żeńskiej, fundo­
wanej przed laty przez Tow. Szkoły Lud. a od’ 
danej z chwilą powstania. Państwa Polskiego 
rządowi Polskiemu. ś. p. Sobocińska wytrwała 
na ciężkim posterunku kresowym lat 17 orga­
nizując wspomnianą szkolę i rozbudowując ją 
szeroko przez utworzenie dodatkowych kursów 
wieczornych a także dając inicjatywę i po­
czątek szkole zawodowej żeńskiej, którą na­
stępnie przeniesiono do Bielska i zorganizowa­
no jako odrębną szkolę Macierzy Śląskiej. 
Zmarła brała żywy udział w ciągu całej swej 
działalności w pracy kulturalno-oświatowej
i społecznej oraz humanitarnej i zostawiła po 
sobie pamięć Polski i patrjotki oraz ofiarnej 
pracowniczki kresowej. Toteż pogrzeb jej był 
prawdziwą manifestacją uczuć całej ludności 
polskiej bez różnicy stanu i przekonań. Cześć 
Jej pamięci! A . M.

•J- JAKÓB W AC H TE L, naczelnik wydziału 
konserwacji budowli miejskich zmarł nagle 
\\V Krakowie, przeżywszy lat G4. Pogrzeb odbę­
dzie się dziś w e wtorek 20 bm. o 5 ,30  pop. 
z kaplicy cmentarza, rakowickiego..

wobec Kasy Oszczędności m. Krakowa, porę- 
ka dla pożyczki 100.000 zł. dla Pow. Twa bu­
dow y tanich domów wobec Kasy Oszcz. m- W ycieczka zwiedzi Paryż, przejedzio całe Pi-



\
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P rze m ys ło w cy  p rze c iw  żłóbkom fabr.
Domagają się nowelizacji ustawy i przesunię­
cia obowiązku zakładania żłóbków na samo­

rządy.

Z końcem czerwca rb. wygasa cały szereg 
przyznanych przez ministerstwo pracy i op. sp. 
odroczeń terminu urządzenia przez fabryki, za­
trudniające ponad 109 robotnic, żłóbków fa­
brycznych dla niemowląt. Wszystkie organiza­
cje przemysłowe stoją jednomyślnie na stano­
wisku, że koniecznem jest dalsze odroczenie 
obowiązku przeprowadzenia uciążliwych dia 
nich inwestycyj. połączonych z założeniem 
żłóbków, oraz utrzymywania tych żłóbków —  
a to aż do chwili takiej nowelizacji ustawy, 
któraby sprawę opieki nad niemowlęciami ro- 
botniczemi przesunęła na szeroką platformę 
akcji samorządowej lub spoleczno-ubezpiecze- 
niowej.

Za wprow adzeniem  nauczania 
ekonomicznego do szkolnictwa.

Delegaci zarządu Związku Polskich Dzien­
nikarzy i Publicystów Gospodarczych przedło­
żyli pp. min. rolnictwa, wicemin. przemysłu i 
handlu, oraz min. oświaty memorjał o wprowa­
dzenie nauczania ekonomicznego do szkolnic­
twa. Minister oświecenia oświadczył w odpo­
wiedzi, że zwoła konferencję wewnętrzną w mi" 
nisterstwie oświaty, poczem zapewne będzie 
można przystąpić do stworzenia projektowane­
go w  memorjale komitetu międzyminister­
ialnego przy udziale delegatów kól gospodar­
czych, nauczycielstwa itd. dla skierowania 
akcji na praktyczne tory.

Wędliny polskie nie mają powodzenia 
w Paryżu.

Pod jęty z takiemi nadziejami eksport prze­
tworów  mięsnych do Francji nie przyniósł do­
tychczas pożądanych rezultatów. W ędliny na­
sze spotkały się wprawdzie z uznaniem specja­
listów, nie trafiły jednakże do szerokich rzesz 
konsumentów. Przyczyną tego jest z jednej 
strony absolutny brak reklamy, a z drugiej 
strony znaczne odchylenie wędlin polskich od 
standartu uznanego we Francji. Zarząd Polskie' 
ge Związku W ytw órców  i Eksporterów Wędlin 
poczynił zabiegi w Min. Rolnictwa, aby, dla 
jaknajszybszego uzyskania odpowiedniego po­
ziomu wyrobów polskich, któreby mogły sku- 

•tecnae konkurować na rynku francuskim, usta 
no wić odpowiednie stypendja dla wysiania k il­
kunastu majstrów i czeladników polskich do 
wytwórni francuskich, włoskich, czeskich i wę­
gierskich na przeciąg kilku czy kilkunastu mie­
sięcy, aby mogli oni nietylko poznać ^dokład­
nie sposób wyrobu wędlin, ale także i urządze­
nia fabryk wędliniarskich.

T o  też eksport wędlin został przerwany, 
obecnie podejmujemy nową próbę wysyłki wę- 
idJin. Tym  Tazam odchodzi w iększy transport 
% Krakowa.

Najwięcej pożyczek am erykańskich * 
za c ią g n ę ły  Niemcy.

Niedawno ogłoszono zestawienie pożyczek 
Obligacyjnych. które zagranica zaciągnęła 
w Stanach Zjednoczonych. Najwięcej pożyczek 
zaciągnęły Niemcy —  100, następnie Kolumbja 
29, Argentyna —  25, BTazylja —  26, W łochy 

'17, Norwegja —  16, Polska —  6, ; Szwecja 
2, Szwajcarja •—  2, Holandja i Irlandja po 
1 i t. d.

Akcje bez zmiany.
Na rynku akcyjnym ruch nadal slaby. W obro­

tach były wczoraj tylko nieliczne papiery procen­
towe i Pharma. Dolarówka lekko zwyżkowa, po­
życzka inwestycyjna utrzymana i w większych 
obrotach. Z akcyj cienotowanych Zieniewski w za­
ofiarowaniu i zniżkowy.

Płacono: Pharma 6 zł; dolarówka 65 zł; pożycz­
ka inwestycyjna 109.50—110 zł; Lokomotywy 8G 
zł; pożyczka konfersyjna 55 zł.

Dolar gotówkowy w obrotach prywatnych 
w  Krakowie 8 .8 8 —8.89 zl; czeki dolarowe 
8.90 % — 8 .0 1  y ,  zł.

G IE ŁD A  A K C Y J N A  W  W A R SZA W IE .
Warszawa 19 maja. Bank Dyskontowy 116 — 

Bank Polski 172 — Bank Związku Spółek Zarob­
kowych 72.50 — Częstocice 33 — Warsz. Tow. 
Fabr. Oukr. 35 — Węgiel 50 - -  Modrzejów 11 — 
Ostrowiec ser. B. 62 — Starachowice 20 — Ha- 
berbusch 109 111. 110.

Pożyczki; 5% dolarowa 65 — 5% konwersyj- 
na 55 — 1 %  stabilizacyjna 87%  — 8 % Listy Za­
stawne Banku Gosp. Kraj. 94.

O F IC JALN A  G IEŁD A W ALU TO W A.
Warszawa 19 maja. Gdańsk 173.32. 173.75,

172.85; Londrn 43.35, 43.46. 43.24; Nowy .Jork 
8.90. 8.92. 8 .88 : Paryż 35.00. 35.09. 34.91; Praga 
26.44. 26.50 \Ą .  26.37' / , :  Szwajcarja 172.50. 172.93, 
172,07; Wiedeń 125.76 jś, 126̂ 07 ̂ , 125.45 H ; Ber­
lin w obrotach nieoficjalnych 212.761/.

G IEŁD A W  ZURYCHU.
Zurych 19 maja. Paryż 20.29. Londyn 25.13. No- 

Svy Jork 5.17.10. Belgja 72.12 ' A . Wiochy 27.11. 
Hiszpanja 63.25. Holandja 207.90. Berlin 123.37%. 
Wiedeń 72.90. Sztokholm 123.72'/. Oslo 138.40, 
Kopenhaga 138.40, Sof ja 3.74%. Praga 15.32%.

Odruchowe protesty społeczeństwa
przeciw bezwzględnemu fiskalizmowi.

Nacisk śruby podatkowej, który, jak 
sądzićby należało, w związku z obecną sy - ' 
tuacją gospodarczą powinien w  pewnym 
chociażby stopniu zelżeć, —  daje sie wręcz 
przeciwnie we znaki w tak niesłychanym 
stopniu, że doprowadza do rozpaczy sfery 
gospodarcze, zwłaszcza słabsze finansowo. 
Takich środków samoobrony i chwytania 
się takich sposobów protestu, jak to obser­
wuje się w  obecnych czasach, nie widziano 
jeszcze nigdy w Polsce.

Prawie codziennie dochodzą wiadomo­
ści o skandalicznych wymiarach podatko­
wych, wielokrotnie wyższych od sum wy­
kazanych do opodatkowania w  złożonych 
urzędom skarb, zeznaniach i rozpaczliwych 
demonstracjach bezradnych wobec takiego 
systemu —  podatników.

Jeżeli bowiem, jak np. w Krakowie, 
podwyższono rzemieślnikom wymiary po­
datku przemysłowego od obrotu do sied­
miokrotnej wysokości w  porównaniu z ro­
kiem ubiegłym, a obrót roczny rzemieśl­
nika, jakiegoś szewca czy stolarza na 
przedmieściu, pracującego bez pomocy 
jednego choćby czeladnika czy ucznia, 
określono na 25.000 złotych i od tej kwo­
ty nałożono na niego podatek obrotowy —  
to można sobie wyobrazić uczucia budzące 
się u pdatnika, na którego taki krzywdzą­
cy, nieuzasadniony faktycznemi stosunka­
mi haracz nałożono. 1

Innym przykładem niesłychanej bez­
względności fiskalnej władz skarbowych 
jest wymiar podatku obrotowego w powie­
cie włocławskim, gdzie w ciągu ostatnich 
dwóch lat podwyższono wymiary od 20—  
500 proc. ( ! ) .  Tak wielkiego wzrostu po­
datków nie wytrzyma rzecz prosta żadne 
przedsiębiorstwo. Wynikiem nadmiernych 
wymiarów podatkowych był zjazd organi- 
zacyj kupieckich i rzemieślniczych z sze­
ściu miasteczek tego powiatu,' na którym 
uchwalono zamknięcie sklepów i war­
sztatów rzemieślniczych aż do czasu re ­
wizji dokonanych wymiarów. Uchwala 
zjazdu została wykonana jednomyślnie, 
bowiem w  dniu 6 maja wszystkie sklepy j 
i pracownie rzemieślnicze zostały zam­
knięte, zaś świadectwa przemysłowe zo­
stały złożone do organizacyj zawodowych 
na znak, że w  warunkach wytworzonych 
po ostatnim wymiarze podatku obrotowe­
go, prowadzenie przedsiębiorstw jest nie­
możliwe.

O innym przykładzie niesłychanych 
praktyk urzędów skarbowych —  tym ra ­
zem na terenie G. Śląska, donosi katowi­
cka „Polonia*4:

„Oczywiście dopiero po wyborach do 
Sejmu śląskiego doręczono płatnikom po­
datku obrotowego za rok 1929 nakazy 
płatnicze. Wysokość oszacowań przechodzi 
wszelkie dotychczas spostrzeżone granice 
możliwości. Jest ona mianowicie o 100, 
a nawet nieraz o 400 proc. wyższa w sto­
sunku do oszacowań z ubiegłych lat, mi­
mo, że rok 1929 był najkrytyczniejszym 
okresem dla handlu i przemysłu, mimo, że 
w tym właśnie okresie notowano tak wiel­
ki procent upadłości i niewypłacalności 
przedsiębiorstw, ‘ zwłaszcza w obwodzie 
przemysłowym**. . .

Z doręczeniem tych wymiarów wstrzy­
mano sie przed wyborami, by, wrażenie, 
jakie musiały wywołać, nic popsuło szans 
wyborczych sanacji... /

Jeżeli do tych wszystkich faktów obu­
rzenia podatników protestujących, jak to 
zdarzyło się w  szeregu miejscowości, skła­
daniem kluczy od przedsiębiorstw w  urzę­
dach skarbowych, dodamy wiece protesta­
cyjne już nietylko kupców i rzemieślni­
ków, ale i... lekarzy (w e Lwowie), to są 
to objawy świadczące jaskrawo o niesły­
chanej polityce podatkowej. Lekarze żalili 
się, że władze skarbowe traktują ich, jak 
oszustów, którzy świadomie podają fałszy­
we zeznania o swoich dochodach —  jestto 
wybitna cecha polityki fiskalnej względem  
ogółu podatników.

Krańcow ą tą bezwzględność U umacza 
sobie oczywiście opodatkowani jako samo­
wolo miejscowych urzędów skarbowych. 
Jest to niewątpliwde pogląd niesłuszny, 
przynajmniej w przeważającej części wy­
padków. Nie ulega bowiem wątpliwości, 
że urzędy skarbowe działają tu w myśl 
„wyższych instrukcyj**, skoro od tak dłu­
giego czasu powtarzające się manifestacje 
i protesty, ta spontanicznie wyładowująca 
się rozpacz ludzi nie widzących dla siebie 
innego ratunku poza tego rodzaju samo­
obroną —  nie wywołała odpowiednich za­
rządzeń ze strony rządu. Widocznie bez­
względny ten nacisk ma wyciągnąć z ży­
cia gospodarczego ■ wszystkie soki, .byle 
tylko starczyło dochodów skarbowych na 
pokrycie wydatków budżetowych.
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świnie w gatunkach drugo i trzeciorzędnych po 
cenach obniżonych. -

W  kolach austrja ekich importerów ustaliła 
się opinja, że forsowanie eksportu Świn do 
Austrji przez Niemcy nie jest objawem chwi­
lowym, lecz że trzeba się będzie liczyć nawet z 
jeszcze większym importem nierogacizny nie­
mieckiej w następnych tygodniach. ''

Agrarjusze austrjaccy, których dezyderaty 
zostały przy zawarciu umowy z Niemcami po 
większej części pominięte, są niemile zasko­
czeni napływem trzody z Niemiec i obawia­
jąc się ujemnych następstw dla rodzimej .ho­
dowli protestują jaknajemergiezniej i domaga­
ją się natychmiastowej interwencji rządu au­
striackiego. Podobno już nawiązane zostały 
rozmowy z rządem niemieckim; Austrja doma­
ga się przedewszystkiem cofnięcia ulg przewo­
zowych- udzielanych przez koleje Rzeszy eks­
porterem niemieckim, wywożącym trzodę do 
Austrji. ’ ;

W  każdym razie pozostał na rynku wiedeń­
skim trzody nowy- groźny konkurent dla na­
szej nierogacizny, który może się przyczynić 
w dużym stopniu do zachwiania równowagi 
i obalenia stabilizacji cen. osiągniętej w Au­
strji głównie dzięki uregulowaniu dowozów 
świń przez akcję Syndykatu Polskich Ekspor­
terów Trzody i Bydła. Zdaniem ..Neue Freie 
Presse'' dowozy niemieckie czynią wszelkie 
układy .tegoż Syndykatu z importerami au­
striackimi il u z o r yc z n e m i.

Należy dodać, że wedle niesprawdzonych 
jeszcze wiadomości trzoda niemiecka pojawiła 
się także na targach północnych obszarów 
Czechosłowacji.' .

Wkońcu warto wspomnieć, że system prem 
jowania eksportu drogą zaświadczeń wywozo 
wy oh został przez rząd niemiecki rozszerzonj 
także na bydło rogate oraz owce żywe. a takż' 
na mięso pochodzące z tych zwierząt i to w wy 
sokości następującej;

a) bydło żywe RM. 24.50.
b) za owce żywe RM. 22.50.
c) za mięso wolowe i baranie w- stanie- świe­

żym i mrożonym i przyrządzonym RM. 45__
d) za mięso w-ołowe i baranie w puszkach 

hermetycznych FiM. 60.— .
Tak wysokie premje eksportowe staną się 

niewątpliwie powodem rozwinięcia także eks. 
portu wspomnianych gatunków zwierząt i mię­
sa z Niemiec zagranicę, a tennsamem i w tej 
dziedzinie możemy się spotkać niebawem z kor 
kurencją niemiecką.

W  ten sposób posunięcia rządu niemiec­
kiego dyktowane chęcią pomocy dla rolnictwa 
niomieckirgc uderzają w ‘ najczulszy nasi 
punkt polityczno-haodlówy. t. j. w  eksport nie 
regacizny stanowiący w obecnym okresie kry­
zysu rolnego jeden z najważniejszych środ­
ków podtrzymania •: cen artykułów hodowla, 
nycb. _ " . _ . - ż

Czy pozostaniemy w dalszym ciągu bier­
nymi ohserwntorami zaostrzenia wojny celnej 
przez Niemcy?

Taktyka rządu niemieckiego w dziedzinie 
poi i t y  czno-h a n dl owej po podpisaniu pierwszej 
wstępnej umowy z Polską przybrała obecnie 
wprost charakter prowokacyjny w stosunku 
do nas. N ietylko bowiem, że zamyka we­
wnętrzny rynek niemiecki przed naszymi pro 
duktami rolnymi i hodowlanymi', ale wywołuje 
ponadto ujemne skutki na innych rynkach 
zbytu, i :

Odnosi się to głównie do wywozu naszej 
nierogacizny. Pisaliśmy niedawno o niekorzy­
stnych dla naszego eksportu handlowego na 
głównych rynkach zbytu polskiej nierogaci­
zny. Obecne niebezpieczeństwo wyparcia nas 
z dotychczasowych terenów ekspanzji ekspor­
towej. spotęgowało się.

Dość wspomnieć, że w dniu 6  maja b. r. 
dowieziono do W iednia 2187 świń mięsnych z 
Niemiec (a w całym tygodniu , przeszło 3.000 
sztuk) i 1370 świń tego typu pochodzenia 
austrja ekiego. C yfry powyższe stanowią ra­
zem około 60% całego eksportu polskich świń 
mięsnych do Austrji, który wynosił w tym dniu 
6.560 sztuk.

1 Pojawienie się niemieckiej trzody w W ie­
dniu w tak pokaźnej ilości jest wynikiem z je­

dnej strony , niskiego poziomu cen świń w 
Niemczech, a z drugiej automatycznego pod­
niesienia się ruchomej premji eksportowej do 
wysokości RM. 27 za 100 kg. żywej wagi.

Mianowicie rząd niemiecki na zasadzie 
udzielonych mu przez Reichstag 1 pełnomoc­
nictw podniósł wartość zaświadczeń przywozo­
wych w sposób następujący (za 10 0  kg.):

a) od żywych świń 27 RM.,
b) od m-ięsa wieprzowego świeżego, mro­

żonego, lub przyrządzonego z wyjątkiem głów, 
nóg i ozorów 36 RM.

ć) od szynek : w hermetycznem zamknię­
ciu 48 RM. » ł

Niemcy nie poprzestają na premiowaniu 
eksportu. » lecz nadto udzielają znacznych re- 
fakeyj kolejowych, które umożliwiają eksport 
trzody z najbardziej oddalonych północnych 
obszarów Niemiec (ze Szlcswigu. Oldenburga, 
a nawet najbardziej na północny wschód wy­
suniętych okolic Prus Wschodnich).

Skutkiem wzmożonych w  ten sposób do­
wozów wynoszących łącznie 11.777 sztuk świń 
mięsnych’ nastąpiło w Wiedniu gwałtowne za­
łamanie się cen, dochodzące od 20 do 30 gr. 
na 1 kg., temwięcej, że Niemcy oferowali swe

- Środa 21 maja.
Kraków (312.8). G. 11.30 Przegląd nrnsy kra­

jowej; 11.58 Sygnał czasu, hejnał ; ,W ieży Ma­
riackiej; ' 12.05 Płyty gramofonowe: 13.10— 1?
Transmisja z Warszawy:' 16 Pieśni majowe 7 Wie­
ży Marjaekiej; 16.15 ..Tchórzliwy Staś“. bajka Bo- 
lesławicza. w radjofonji p. J. Rnmowicz. w wy­
konaniu artystów dramatycznych; 16.45 Płyty gra­
mofon owe; 17.15 „Przegląd fotografię-r v ‘ —  inż. 
Broriewski: 1 T.45 Konce.-t 7. Warszawa*: 18.45 
„Raport lotniczy podporu.*/.tt:kó<v‘ —  pputk 8 . 
bn.ński: '9 10  lilę.zy ika“ i gi d n  r >1 s: r ): ".'.25 
Prasowy. Dziennik Radjowy; 19.40 Kwadrans har­
cerski; 19.58 Sygnał czasu; 20 Hejnał z Wieży 
Marjaekiej: 20.05 Rozmaitości: 20.15 Koncert i
kwadrans literacki; .22 Feljeton w opracowaniu 
dr Z. Nowakowskiego; 23 Transmisja, muzyki ta 
necznej; 24 Hejnał z Wieży Marjaekiej.

t Lwów 6185.1). O. 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
z_ W ieży Marjaekiej: 12.05 Płyty gramofon-it»; 
17.30 „Bojowe środki chemiczne na usługach och­
rony roślin" — insp. I. Jeleniewski; 18.15 Rozmai­
tości; 19.25 Prasowy Dziennik Radjowy 7 War 
sza wy; 10.40 Dalszy ciąg rozmaitości; 19.53 Sy 
gnał czasu: 20 Transmisja 7 Warszawy; 20.15 
Koncert i kwadrans ■ literacki z Warszawy; 22 
Feljeton z Krakowa; 23 Muzyka taneczna z Ba­
gateli. ,

Warszawa (1111.7). G. 11.30 Przegląd prasy 
krajowej; 11.58 Sypną) czasu, he.ina); 12.10 Płyty 
gramofonowe: 16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 
..O wiosennych przygodach łowieckich*’ — J. 
Ejsrr.ond: 17.45 Koncert popołudniowy. Utwory F. 
Mendelssohna: 19.40 Radjokronika; 20 ..Z tórpc 
dowoami na Ba!tvku“ ; 20.15 Koncert kameralny 
20.45 Kwadrans literacki: „Lotnik na herbatce*1 
21 Dalszy ciąg koncertu; 22 Inż. Zamojski: „Spo 
łeczne problemy chemji“ : 22.25 „Ostatnia fala'1 
23 Muzyka taneczna 2 Wilna.

Poznań (334.8). G. 17.45 Koncert muzyk: sta­
rych mistrzów. Wykonawcy: prof. F. Nowowiejski 
(organy). J. Rakowski (wiola d‘amore), p. Macie­
jowski (akomp.): 20.30 Koncert muzyki lekkiej 
Wykona Orkiestra tambur-mandnlinowa uczniów 
państw. Gimnazjum im. Paderewskiego, pod dvr 
prof. Kwaśnika. G. Krygicr-Bemacka (sopran), K 
Kopczyński (baryton). J. Komorowska (akomp.).

Katowice (408.7). G. 16.45 Płyty gramofonowe: 
17.15 O. Ręgorowiczowa „Warszawa i Kraków 
w roku 1794": 19.05 Ze współczesnej twórczości 
literackiej Śląska: 19.20 K. Ńitschowa: „Gospody 
ni śląska —  Higjena kobiety11; 19.45 Komunikaty 
sportowe; 20.05 Intermezzo muzyczne; 20.15 Koti- 
cert kameralny i kwadrans literacki % Warszawy; 
23 Skrzynka pocztowa y  języku francuŁŁua.
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Bank m iędzynarodow y oprze się
na póhtriljardowym kapitale zakładowym.

Warszawa 19. 5. (Tek f. wł.). Kapitał zakła­

dow y Banku Międzynarodowego wynosić będzie 

500 mUjonów franliów szwajcarski cli. Obecnie 

Rada Banku Międzyn. przystępuje cio wypusz­

czenia obligacyj bankowych na 300 mi!jonów. 

Dopiero, gdy subskrypcja będzie dokonana, Ra 

da Banku ustali, w  jakiej wysokości mają u- 

czestniczyć w  kapitale zakładowym Banku Mię 
dzynarodowego państwa nieuprzywilejo 7-anc, a 
w tej liczbie i Polska.

-  PR ZE M YT  BRONI Z W IE D N IA

Y l DO P A L E S T Y N Y .

Wiedeń (P A T ). Angielskie władze policyjne 
w  Jerozolimie, zawiadomiły policję wiedeńską, 
że z  W iednia przemycaną jest broń do Palesty­
ny. Broń ukrywano w ścianach kas ogniotrwa­
łych, wysyłanych przez firmy wiedeńskie do 
Palestyny. Policja wiedeńska czym i poszuki­
wania za nadawcą tych zakazanych przesyłek.

, RUM UŃSKI SZYB N A F T O W Y  W  PLO- 

\ M IENIACH.

Warszawa, 19. 5. (Telef. wł.) Na terenach 
Haftowych rumuńskich w  P  rabów o nastąpi) 
wybuch w  jednym z 'szybów. Płomienie przc- 
Tzuciły się na tereny sąsiednie i objęły około 
1.000 m. kwadr.

Różne wiadomości.
Warszawa 19. 5. (Telef. .wł,). Sfery monar- 

chistyC7.no iiiamicokic przygotowują w izytę 
w  Niemczech ekscesarza Wilhelma podczas uro 
Czystości pasyjnych w Oberamergau.

Rz.yni (P A T ). Bank wioski obniżył stopę 
dyskontową z 6 na 5 i pól % , począwszy od 
dnia 19 bm.

N. Jork (rA T ).  Instytut nauki i sztuki przy 
Uniwersytecie‘ Columbia, zapowiada na jesień 
cyk l o d c z y tó w , na temat stosunków międzyna' 
rodowych. Odczyty wygłaszać będą wybitni 
prelegenci zagrań. Wśród tych ostatnich znaj­
duje się wrdowa po Stresemanie, która przyjęła 
zaproszenie.

L. 2601/30 B. a. v

Kraków, dnia. 16 maja 1930 r.

Ogłoszenie licytacji.

rozpisuje niniejszem  Magistrat m .'K ra k o w a  lic y ­
tację zapom ocą ofert p isem nych , zas trzeg a jąc  so ­
bie je d n a k  sw obodny  w ybór o fe rty  w edle swego 
U znania lu b  też  n ieuw zg lędn ien ie  żad n y ch  z w nie­
sionych  o fert. Y

P la n y  i w aru n k i szczegółow e p rzeg ląd ać  m o­
żna w B udow nictw ie  m. A. U. p. drzw i Nr. 27 
m iędzy  godz. 12—2 w południe , gdzie  otrz? 
m o żn a  fo rm ularze  ofertow e.

leży  'w  tem że b iurze na  p rzep isanych  fo rm ula­
rzach  ofertow ych  w k o p e rtach  zap ieczętow anych , 
do  d n ia  2 czerw ca 19:10 r  do godz. 12-tej w po­
łudn ie , poczem  n a s tąp i o tw arcie  o fert w sali po­
siedzeń  M ag istratu .

O fe rty  później w nipsinne, lu b  nie sporządzone 
W edług w zoru, uw zg lędn ione  n ie  będą.

Prezydent miasta: 
w. z. Dr. P . Wielgus

W okręgu łuckim Polacy nie uzyskali
ani jednego mandatu.

Łuck. (PA T ). W yniki glosowania w okręgu 
wyborczym 57:

Powiat łucki. Liczba n pn w akoy i h' dc g lo ­
sowania: 111.080 osób, oddano głosów ważnych 
35.895, nieważnych 749, ogólna frekwencja 
33%. Na -poszczególne listy padło: Lista Nr. 3 
„W yzw olen ie11 2.914, Nr. 4 Bund 2, Nr. 8 Sel- 
roU Prawica 16, Nr. 18 Blok mniejszości naro­
dowych 11.959, Nr. 20 Rosjanie 314, Nr. 22 
Ukraińska socjalistyczna radykalna partja 
6.543, Nr. 30 Selrob-.Jednośe 15.147.

Pow iat rówieński: uprawnionych do gloso­
wania było 97.331, odlano głosów ważnych 

2.103, unieważniono 1.193, Frekwencja 35%. 
Lista Nr. 3 ..W yzwolenie11 otrzymała 1.300 g ło ­
sów, Nr. 4 Bund 4 gł., Nr. 8 Selrob-Prawicą 
263 gł., Nr. 18 Blok Mniejszości Narodowych 
12.103 gł., Nr. 20 Rosjanie 391 głosów, Nr. 22 
ukraińska socjalistyczna radykalna partja 
10.026 gł., Nr. 36 Sclrob-Jedność 1.930 głosów.

Powiat kostcpolski: uprawnionych do głoso­
wania 60.892. oddano głosów ważnych 21.132, 
unieważnino 391. Frekwencja 35%. Lista Nr. 3 
6.086 gł., Nr. 8 69 gł., Nr 18 8.170 gł. Nr. 20 
242 gł., Nr. 22 5.744 gł., Nr. 36 818 gł.

Wobec tego wybrano do Sejmu następują­

cych posłów z listy Nr. 18 (Blok mniejszości 

nar.): Serwetnik Ławrentij (felczer); Drozdow­

ski Aleksander (rolnik) i dr. Rotfeld M. (adwo­

kat). Z listy N. 22 ukraińska socjalistyczna ra­

dykalna partja: Własowski Jan (nauczyciel) i

Niwiński Antoni (kooperatysta). Z listy Nr. 36 

Selrob-Jedncść: Turdela, dziennikarz.

Polskiemu stronnictwu ludowemu „W yzw olę 

niu° do otrzymania mandatu brakowało tylko 
500 glcsów.

(W  wyborach sejmowych w r. 1928 upra­

wnionych do glosowania t yło 270.360 (obecnie 

269.303). głosowało zaś 170.656 (obecnie 91.463, 

a więc około 34 procent). Sanacja uzyskała na 

.swą listę w: r. 1928 —  50.821 głosów, obecnie 

nie stanęła wcale <lo wyborów, zdając sobie 

sprawę z tego, że o zdobyciu mandatu nie może 

nawet marzyć. Jedyna polska lista ..W yzwole­

nia” nie uzyskała mandatu dla braku niewiel­

kiej stosunkowo ilości głosów, do czego niewąt­

pliwie przyczyniła się nieobliczalna propaganda 

sanacyjna, przeciw udziałowi ludności polskiej 

w glosowaniu. Porfidja sanacji ujawniła się 

w tym okręgu w całej swej istocie. Nie mogąc 

zdobyć mandatu dla swej partji, wolała sana­

cja nie dopuścić w ogóle do zdobycia mandatu 

polskiego w- tym okręgu kresowym dlatego ty l­

ko. że mogło go uzyskać stronnictwo opozy­
cy jny Interesy partyjne sanacji i w tym wypad­

ku, jak w wielu innych, -wzięły górę nad inte- 

jresami nardowenti, państwowemi. —  Przyp. 
[Red.). 4

Wizyta finlandzkiego szefa sztabu w Warszawie.
Warszawa, 19. 5. (Telef. wł.) W  dniu dzi­

siejszym przybył do Warszawy szef sztabu ge­
neralnego armji finlandzkiej pułk. Wallenius.
Pułk. Wałlcnitisa powitali na Dworcu Głów­
nym gen. Kwaśniewski w  zast. szefa sz. głów ­
nego w  otoczeniu oficerów sztabu, att. wojsk, 
lin landji. oraz członkowie -poselstwa finłandz 
kiego. W  godzinach rannych pułk. Wallenius 
złożył w izytę gen. Piskorowi. W  południe gość 
finlandzki udał się na plac- Saski, gdzie złożył 
na Grobie Nieznanego Żołnierza wieniec. Poćt-

t ;vi v. ' -< r

czas uroczystości obecni byli poseł finlandzki 
w Warszawie p. łdman, szef sztabu głównego, 
gen. Fiskor, dowódca O. K. gen. Wróblewski, 
pułk. armji finlandzkiej Svenson. komendant 
Warszawy .pułk. Wieniawa-Dlugoszewski oraz 
wielu wyższych oficerów armji polskiej i fin­
landzkiej. Uroczystości złożenia wieńca asy­
stowała kompanja 30 p. p. ze sztandarem. W ie­
czorem gen. Pis kor wydaje na cześć gościa 
obiad w Hotelu Europejskim.

--------- o---------

Szw edzi dzierżaw cam i elektrowni 
m. W ło cła w k a .

Centralne w ładze państwowe zgodził* się 
ba wydanie pozwolenia Magistratowi ai. W łoc­
ławka, na wydzierżawienie grupie szwedzkiej 
elektrowni kujawskiej.

K-oncern szwedzki ‘ przyjmuje elektrownię 
^zamian za wpłacenie sumy 7 * 4  milj zł., oraz. 
ud-z i clenie pożyczki miastu w wysokości 3 
Odlj. z), na przeprowadzenie wodociągów i ka­
nalizacji. Miasto mu zastrzeżony udział w do­
chodach elektrowni w  wysokości 2% .

O D W A  DNI W YPO C ZYN K O W E DLA  
MŁODSZYCH UCZNIÓW.

W  zw iązku  z omawianą obecnie w  Min. 
Oświaty sprawą, system u nauczania w szko- 
â-ch średnich i powszechnych!, wysunięto 

iPbojekt w prow adzen ia  2 dni odpoczynko­
wych w niższych klasach. 2-dniową przerw ę 
^  tygodn iu  w  nauce stasuje w ie le  państw', 
M iędzy innemi F rancja  i Danja.

ULICA  W Ł. O RK ANA W  ŁODZI.
R ad a  m iejska Łodzi postanow iła uczcić 

pam ięć zm arłego p iew cy  ludu podhalańskie 
? ° i  śp. Władysława Orkana, przez nadanie 
jednej z u lic m iasta Łodzi —  nazwy Zmar 

poety.

Skotriadomości ifd. ShuJkomieństnal

■ *
Książęcy Metrop. Konsystorz

Djecezji Krakowskiej K raków , dn. 14. IV. 1930, 
w Krakowie. 1 \

L. 4987/6.

9 o ś w ia d c z e n ie .

ł

Potw ierdza się, ie  dnia 3 kwietnia 1930 w kancelarii 
K u r f i Ksiąięco M etropolita lnej w Krakow ie p .  W ojciech  
M a r c h w i c k i  jako przedstaw iciel F irm y : %Federowicz~ 
Palugyay Skład win m szalnych* odnow ił zło toną  przysięgę, 
że do celów liturgicznych będzie zawsze dostarczał wina 
czystego, naturalnego bez żadnych domieszek, i na tej pod­
stawie przysługuje

■’-11

f i r m ie : < f e d e r O T I > i C 2  -  i
f f t ł a d  w in  m s z a in y c fk

i #  3£ra&owie. u l .  P o d w a le  S. 6.

\
n a  r o f t  1 9 3 0  ty tu ł  z a p r z y s i ę ż o n e g o  
d o s ta w c y  w in  m sza in ycfk .

Ks. A. Obrubański mp.

r  u  Kanclerz Kurji Metropolitalnej.

P J I  ' ■

Zaznaczamy, ie jesteśmy obecnie j e d y n a  z a p r z y s i ę ż o n ą  f i r m y  
dostarczającą wina mszalne z własnych winnic.

Rozkaz opróżnienia lil-ciej strefy w Nadre
W Y W O Ł A Ł  PE SYM ISTYC ZN E  W R AŻE N IE  W E FRANCJI.

nji.
Paryż. (P A T ). Rozkaz, wydany przez rząd 

francuski w dniu 17 maja w sprawie opróżnie­
nia Na dr en j i,- wywarł w  prasie zachowawczej 
komentarze, zabarwione pesymistycznie. „Jest 
to data, którą zapamięta historja —  mówi „F i­
garo" _  data ta oznacza w  12 lat po zwycię­

stwie koniec okresu, w czasie którego Francja 
mogła była jeszcze pracować nad ustaleniem po 
koju, postępując według swoich tradycyj histo­
rycznych. Otwiera się nowa epoka, pełna ry­
zyka". .

—  o---------

wątpliwości, że Anglia może zostać członkiem 
projektowanej organizacji.

O TW AR C IE  KONFERENCJI PANEUROPEJ- 
* SK IEJ W IE L K Ą  M AN IFE STAC JĄ  J 

M IĘDZYNARODOW Ą.
Berlin. (P A T ) Konferencją paneuropejska 

w Berlinie otwaita została w niedziele wieczór 
wielką manifestacją międzynarodową, w której 
wzięli udział delegaci wszystkich państv euro­
pejskich, przedstawiciele rządu Rzeszy i rzą­
dów krajów związkowych, członkowie korpusu* 
dyplomatycznego, oraz liczni politycy i finan- 
.siści. Zebranych pow itał minister spraw wewn 
Wirth podkreślając, że rząd Rzeszy przykłada 
wiele znaczenia do memorandum Brianda. Bv1v 
minister kolonij angielskich Am ery uzasadniał 
tezę. iż ustrój Imperium agielskiego odpowiada 
w zasadzie projektowi paneuropejskiemu. Żąda­
nie, aby Iniperjum weszło w skład federacji 
Paneuropy, nie odpowiada interesowi ani Pan- 
europy, ani W . Brytanji, jednakże możliwa jest 
i wskazana współpraca między Paneuropą a An- 
giją w ważnych zagadnieniach polityki świato­
wej.' Minister spraw zagranicznych Ninczicz 
stwierdził, że organizacja Paneuropy, idąca 
ręka w rękę w- Liga. Narodów, będzie tylko 
uzupełnieniem dążeń pokojowych i współpracy 
Europy. Prof. Bartheleiyiy (Francja) omawiał 
stosunek między Paneuroa a pojęciem suwe­
renności. '

RZĄD POLSKI RO ZW AŻA NOTĘ 
FRANCU SKĄ.

Warszawa 19. 5. (Telef. wł.). Doręczona mi­
nisterstwu spraw zagr. neta francuska w spra­
wie utworzenia związku paneuropejskiego, bę­
dzie przedmiotem starannych rozważań wśród 
zainteresowanych czynników. Sprawą tą zajmi< 
się rząd polski już w najbliższych czasach po 
powrocie miii. Zaleskiego z Londynu, co na­
stąpi około 29 b. m ?

M owa Mussoliniego antytezą  
deklaracji Brianda.

i Paryż, ,.Le Temps“  pisze: ..Nie sposób pOw'- 
strzymać się od twierdzenia, że podczas gdy 
Briand czyni energiczne wysiłki w kierunku 
zorganizowania Europy i skonsolidowania po­
koju, w tym czasie Mussolini wygłasza we 
Florencji płomienną mowę przepojoną innym 
duchem. Tego rodzaju stówa, jak te, które 
II Duce lubi wygłaszać, zupełnie nie nadają się 
do tego, aby wzmacniać wzajemne zaufanie 
międzynarodowe, oraz zachęcać, do stworze­
nia potwierdzenia prawdziwego ducha ogólno- 
europejskiego“ .

Memorandum Brianda spotkało się
Paryż. (P A T ) Dzienniki zostawiają memo­

randum Brianda i wczorajszo przemówienia 
Tardieu z mową, -wygłoszoną^ przez Mussoli- 
niego wo Florencji i zaznaczają, żc wydanie 
sądu należy do Europy.

z chłodnem przyjęciem.
Londyn. (P A T ) Komentarze londyńskich 

dzienników porannych w  stosunku do memo­
randum Brianda (podajemy je  na str. 2-giej) 
są ogólnie utrzymane w tonie uprzejmym, lecz 
sceptycznym. Zdaniem dzienników, nie ulega

Nowe redukcje w  g ó i r c t w i e  Śląskiem
Przygnębiające wrażenie wśród robotników.

Katowice, 19. 5. Rybnickie gwarectwo 
wr:rlowe, k tó re 'z  powodu kryzysu gospodar­
czego zredukowało już. jedną trzeci; zespołu 
robotniczego kopalni, tak że robotnicy pracują 
tylko dwa do trzech dni w tygodniu, -wypo­
wiedziało ztiowu dziś pracę z dniem 31 maja 
b. r. 650 robotnikom.

Wiadomość, ta wywarła wśród rzesz robo­
tniczych przygnębiające wrażenie.

Nominacje na u niw ersytetach.
Warszawa. (P A T ). Dnia 17 b. m. P- Prezy­

dent Rzplitej Polskiej podpisał następujące no­
minacjo na wyższych uczelniach: dra Kazim ie­
rza Opoczyńskiego, prof. nadzw. Uniw. Stefana 
BatccOigo w Wilnie, profesorem zwyczajnym 
tegoż uniwersytetu. dra W iktora Reissa, doceń 
ta uniw. Jana Kazim ierza we Lwow ie, tytu­
larnym profesorem tegoż uniwersytetu, dr. Je­
rzego Aleksandrowicza, prof. nadzw. akademji 
medycyny wewnętrznej we Lwowie, profesor1 m 
zwyczajnym tejże akaiemji.

Sam obójstwo uczennicy VII kl. gimn.
Now y Targ. (T eW . wł.). Onegdaj popełniła 

tu samobójstwo M. Czaikówna (lat 17), uczen­
nica V II. kl. państwowego gimnazjum. Pow o­
dem samobójstwa była zawiedziona miłość. 
C za jk o *nu odebrali sobie życie wystrzałem 
z rewolweru. i

SAMOBÓJSTWO SĘDZIEGO. 
Warszawa 19. 5. (Telef.. w ł.). W  pierwszym 

Oddziale Sądu powiatowego przy tri. Wielkiej. 
44-Ietni sędzia Myśliborski rzucił się w połu­
dnie z 4-go piętra na bruk podwórza i poniósł 
śrrierć na miejscu. Powodem samobójstwa byi 
rozstrój nerwowy.

W  tym samym czasie powiesił się we wła- 
snem mieszkaniu przy U. Jerozolimskich inż, 
W . Jakowski, liczący lat 50.
SZEŚCIU M U RARZY O F IAR Ą  W Y P A D K U  

P R Z Y  BUDOWIE. N '
Warszawa 19. 5. (Telef. wł.). P rzy budowie 

domu policyjnego przy ul. Potockiego zawaliło 
się rusztowanie. Sześciu murarzy jest rannych" 

--------- o---------
Warszawa 19. 5. (Telef. wł.). \Y dniu 20-go 

rriaaj wraca do Warszawy minister rolnictwa, p. 
Janta-połczyński, który bawił w Cieszyńskiej* 
celem dokonania inspekcji tamtejszych lasóv 
państwowych. " " -
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N i e u d o l n y  M m n .
—  Dzięki, —  odrzekł Jeremi* —  Sądzę, 

ze kiedyś naprawdę się tam wybiorę.
—  A  teraz, zwracam się do pana. milor­

dzie. Naturalnie będzie pan zawsze pużąda-
*nym gościem w  Fulldanie.

—  Co to znaczy? —  zdziwił się Artur.
—  Najlepiej bym ja teraz wszystko wy­

jaśnił. —  ozwał się Jeremi.
—  A  czek? —  pilił Miggs. Na dole cze­

ka policjant, nie mogę trzymać go noc
całą.

—  A  ja? —  spytała lady Dorota. 7daje 
się, że o mrue całkiem pan zapomniał.

Jeremi drgnął. To była najprzykrzej- 
sza chwda.

—  Po pierwsze —  zaczął —  zerwałem 
moje, a raczej pańskie narzeczeństwo.

Przykre milczenie. Przerwała je lady 
Dorota: —  Tymczasem dajmy pokój tej
sprawie, pomówimy o mej potem w cztery 
oczy.

—  Po drugie* —  ciągnął dalej Jere­
mi, —  dałem Shane‘owi czek na pięćset 
funtów* Potrzebował pieniędzy. Mówił, żc 
pan mu tyle winien. Zresztą, strona finanso­
wa w porządku.

1 —  P -oszę  pokazać mi ten czek. —
M iggs w ręczy ł go  do oglądnięcia. A rtu r 
w zią ł pgo, p o łoży ł na pakieciku lis tów  i 
wrzucił w szystko  do ognia. —  Z tern k o ­
niec. co dalej?

—  P o  trzecie, w ynają łem  panu Polk in- 
sow i Pulldan. Lecz on byłby ponoś go tów  
się usunąć.

—  N ie  trzeba- panie FolkinsA —  rzeki 
Artur, n ic 'm i nie jszkodzi.

—  Po czw arte ca ły  persona] Pulldanu 
podziękow ał za służbę, lecz teraz będą 
z pewnością '^szczęśliwi, źe m ogą pozostać 
nadal.

—  ł co jeszcze?  Jak widzę- baw iliście 
się tu hucznie!

—  P ią te  i ostatn ie: Zaręczy liśm y się z 011- 
w ją. Mam nadzieję, że pan nie będzie miał 
nic p rzeciw  temu. •

—  B łogosław ię was. m oje dzieci, 
odparł Artur, lekkoduoh. a nie zapom nij­
cie zaprosić mnie na wesele. Co do pana 
M iggs, to Stw ierdzam , że me ma już dow o­
du w in j& że  zaś p. Shane cofa swoje oskar­
żen ie —  nieprawdaż, —  sprawa jest za ła t­
wiona.

—  Św ietnie. —  pochw alił pułkownik 
Jackson* —  Reszta do mnie należy. M:ggs. 
proszę ju tro p rzy jść do m ego biura. Zna j­
dę panu stosowne zajęcie- aby pan na p rzy ­
szłość nie m iał z babami do czynienia. 1

i

1 . —  Dobrze, sir. —  rzek ł M iggs.
—  M oże pan odejść. ,

—  I  ja  się pożegnam  —  ozw*ał się Sha 
ne, w ym agając rękę do Jerem iego. -—  Ż y ­
czę panu szczęścia. Laytree . G d rb y  pan ze 
mną otw arcie postępował, może byłbym  pa­
nu dopom ógł. Ano, mimo w szystko, życzę  
panu. szczęścia.

—  Panie Laytree*,, dow idzen ia. —  rzekł 
Polkins. Mam nadzieję, że pan me zapomni 
mnie odw iedzić.

—  A  ja  idę do łóżka. —  zakończyła 
O liw ja. —  Pozosta ję ' tutaj. Jestem ogrom 
nie znużona. Dobranoc Jerem i, dobranoc 
Arturze- dobranoc Doroto, do jutra

—  Ach., spać. —  we-tehnął Jerem i, —  
spać pysznie, z czystem  sumieniem1 Dobra­
noc!

L a d y  Dorota -i A rtu r pozostali sami 
Patrzała  nań w yczeku jąco. Chodził tam i 
na pow rót po salonie, namyślając śię co po­
w iedzieć. W reszcie stanął:

—  Doroto. chciałb.Mn mówić otwarcie.
—  Od niedawna otwartość ’ na.iwyżej 

cenię.
—  W iem y  oboje, sądzę, żośim  błąd po­

pełnili. n ieprawdaż?
—  Masz zupełna słuszność. W ięc  też nie 

żądam spow iedzi od ciebie. —  Uśmiechnęła 
sie znaczaco.

Artur zmieszał sie meco. —  Jeremi zer­
wał nasze narzeczeustwo. Naturalnie, to nie 
ma żadnego znaczenia. Jesteśmy nadal za: 
ręczeni. Lecz chce ci wrpcić wolność.' Nie 
myśl źle o mnie. łeczc. serce nie sługa!... 
A-także obserwując cie teraz zauważyłem 
ze ktoś inny dużo żywiej cię zaiął... praw 
da? ’ j

—  Jeśli mam być cackiem szczerą- to., 
może. Nie doszłam jeszcze z sobą do ładu 
Przypuszczam, że węybiorę się 1 w podroż 
niedługo. Może nawet nigdy nie wrócę Roz­
stajemy się jak para przyjaciół?

—  Mam nadzieję Stokrotne dzięki. By 
łaś zawsze nadzwyczainem stworzeniem.

—  Rozkaż Viilettowi by m, samochód 
sprowadził* 5
' Nie mówili nic więcej. Artur odprowa 

dził ją do drzwi. Wreszcie sam pozostał : 
rozejrzał sie w tym chaosie.

—  Mój Boże, ileż pracy doprowadzić to 
wszystko do porządku! > A*

X V IiL
Artm, prawdziwy Artur, siedział przy­

gotowalni Oliwji rw  jej sypialnym pok - 
ju! —  Kochanie. —  ozwał się, —  wskiń 
już! Spisz sobie, jakby nie było nic do ro­
boty!

Dokończenie nastąpi.
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we Lwowie
ul. Ruło#skiego 5 i ul. Ormiańska 13

wyjdą z druku następująca prace:
Ehrtnborh  F . X. T. «/..* Ku szczytom  

kapłaństwa Chrystusowego.
Cena 5*50 zł.

i ogólnie znanego i cenionego znawcy  
sztuki Kościelnej 

D r. Mieczysława Skrud lika . K ró low a  
Korony Polskiej. Szkice z hl- 
storji i kultu Bogarodzicy  
w  Polsce. Z 109 ilustracjami. 
Cena 12‘50 zł.

Zamawiać lut można ■ nakładcy- 
T e w .  B ib l io t e k a  R e lig i jn a ,  L w * v .

00
i

0 0

Wytwórnia
Ireny Gatwińskiei 35

Absolwentki pełistw. szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.
poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

Miesięcznik Artystyczny 
poświęcony kulturze muzycznej i śpiewaczej.
Nr. 8 fi (majl zawiera: D/a Józefa Reissa: „O rybaftach - kantorach 
w dawnej Polsce”. — Melodje na Psałterz polski Mikołaja Gomółai — 
O. R. Goscińskiego : .Atak na kolendy”. — Ant. M illera: „Estetyka”

Różne wiadomości.

W  n u tach : O. Jerem i Chodacki: „Caligaverunt“ , responsorium 
na 4 głosy męskie. — Prof. Earoi hoppe: „O  G łow o uw ień ­
czona" i „O  Jezu Nazare jsk i“ , na chór mieszany. — Tomasz 

Flasza „W ien iec  pieśni i piosenek dla jn łodzieży".

Prenumerata roczna zt 8”—

Redakcja i Adm inistracja: Kraków, ul. św. Krzyża l!
; Konto P. K O N r  400.883

■r ' ■ 1 ' &C- I t  t i J*T ;
Egzem plarze okazow e w ysy ła  się za nadesłaniem  znaczka 

nocztowego za 25 groszy.

R o A u o c h y  damski e 
i dziecinne w ogrom­

ny n wyborze skarpetki, 
rękawiczki, chusteczki do 
nosa, fartuchy i czapeczki 

dla służby poleca 
ŁOFJA* A K  S A K Ó W  A 
Kruków, W iśln ś L. 4. 
Na składzie wszelkie przy 
bory do szycia i haftu.

W ielki w y b ó r! -  Niskie ceny E
Pończochy, reformy, skarpetki, rękawiczki damskie 

, i dziecinne poleca:

W i e s ł a w  S Z A J D A K O W 5 K I
, Kraków, nl. Szczepańska V,. tl.

4 *b fic e ro w ie  rezerwy 
zakupują najkorzys­

tniej w magazynie przy- 
corówwojsl wych :Cenzor 
Kraków, Szewska L, 18. 

Żądać cennika.

Gotowe pom niki
granitowe i marmurowe 
ze składu, również wyko­
nanie tychże według ry­

sunków poleca f’rma 
8 ra t ._  Trem beccy, Kraków, 
ul. Ra k o  wieka 9. tel.2710

K I L I M Y
-rtyctyezne — dywany, p- -
siaki łowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia .Kobió­
rze c“ Kraków, ul. Podwa­

le 3. Telefon 3169.

NA OKRES 

Zie1 onych Swtą t i BierzmowŁŁlal
KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ulica ,św  , Krzyza L. 13,

i ' "■p o l e c a

Kloska W. A, Z. Biskup, Nauka o Sakramencie B ierzm owani: L 
i m odlitwy, które Biskup Dierrmując oam awi?  
z dodaniem  nabożeństwa do Ducha Sw. zł. — "3(

Mi niring E. H, Kardynał, O sprawach Ducha Sw. zt 3'5G

Meschler W. X. T. J.f‘ D ar Zielonych Świąt, rozważnair  
o Duchu b w .......................   . . . . .  zł. 3‘80

| op iaw n e  zł. i 5.511: -jKSStsyj

W ysyca na zamówienia zamiejscowe odwrotna, 
po doliczeniu j r zeczywis tych  kosztów optaiy

pocztowej. ' •

N A  R A T Y !
N A  * S F Z O K  W I O S B N K Y  8 L j E T N l

Płaszcze damskie, Ubrania nęskie. 7sr-:utk-r Smokingi,
Bielizna, Obuwie męskie i damskie. Mundurki atuai nckia

w wielkim wyborze po cenach konkuiencyinych polecają

Tl. M k O i Z  i  S K a  właśó. JAR HANLISZ i KAROl JAROSZ
Kraków Floriańska 35, roq M  “flarka. le i 2 3 2 1 ,

Księgarnia Krakowska, Kraków, nl. sw. Krzyża 13, róg św. Tomasza
Ks. Dr. S T . B RO SS: Pius XI. o Akcji Katolickiej,

str. bO. —  r. 1930. Cena zł. 2.—
, Literatura o Akcji Katolickiej rośnie z dniem każ­

dym. św iadczy to o w ielkiej potrzebie orjentowania 
l przyszłych działaczy, ozem jest a czem być nie po 

winna owa Akcja. Podstawę do zrozumienia, jaką 
drogą kroczyć naieży, stanowią listy Ojca św. w tym 
przedmiocie wystosowane. Najświeższym wyrazem kon­
kretnego poglądu Stolicy Apostolskiej na zadanie 
A kc ji KatolicKiej jest list Piusa X I do kardynała 
Seg*ira y  Saenz, prymasa Hiszpanji, wydany w roku 
ubiegłym.

C B O YN łTW -SK I P IO T R : Rzeczy drobne i zabawne. 
Z  21 rys. K am ila  M ackiew icza. Str. 20D. ("12.0X19') 
r. 1930. Cena zł. 5.S0

,„Rzeczy drobne i zabawne11 —  to owoc codziennego 
spoglądam i na biegnące swem korytem tycie, na jego 
śmiesznostki i bolączki. Choynowski nie pragnie mo- 
ralizować. -Jego satyra nie gryzie, ani nie kłuje, cza 
sem bezboleśnie zadrwi, czasem uderzy mocną gamą 
śmiechu —  a zawsze spojrzy na daną kwestję przez 
pryzmat wesołej, w  gruncie rzeczy beztroskiej gawędy. 
IV tym gawędziarskim, pełnym w świetną formę ujetej 
swobody toku i tonie narracji Chojnowskiego leży 
w ielki urok jego  utworów. W  „Rzeczach drobnych1* 
-tażdy znajdzie kamyczek, rzucony do swego ogródka. 
Zainteresują one briużystów i sportowców, byłych

p o l e c a :
„akcjonarjuszy11 i ludzi odnawiających łub kupujących 
mieszkania, tych. co pożyczają książki i tych. co- 
chodzą do kina. Zabawią cierpiących na bezsenność —  
i rozśmieszą hipochondryków.

JUL-JAN E ISM O N D : Pod lipą czarnoleska. Przek ład  
1 najp iękniejszych w ierszy  łacińskich Janą Kocha­

nowskiego z Czarnolasu. Str. 204. r. 1030.
Cena zł. 7.—

W czterechsetną rocznicę urodzin Jana z Czarno­
lasu w-yszła ta piękna książka w drugiem wytwornem 
wydaniu Piękna iest jako dzieło sztuki p o e ty c k ie j  
przyswojone piórem znanego poety czytelnikom, nie 
mogącym rozkoszować się łaciną Rochanowskiego. 
Piękna i podniosła, bo składająca hołd awu wielkim 
królom zwycięskim —  Zygmuntowi Augustowi i Ba­
toremu Piękna i miła bo odzwierciadlająea niejeden 
rys życiowy poety z Czarnolasu. Piękna i mocna nicią 
tradycji, wiążącej nas ze „zfotą. epoką1' zygmuntow- 

• ^ką. Odblask tej chwały Jagiellońskiej, padający na 
karty książki, niech i nas olśni. nae ' pochylonych 
w szarym trudzie i borykaniu z dniem dzisiejszym. 
Czytając „O dy11, wspomnimy o wartościach wyższych 
ponad byt poziomy; w „E legjaeh11 połączymy się myślą 

A z bohatery dawnjoni, we ..Fraszkach11 podążymy 
ochotnie za wesołością gospodarza —  poety. A  tak 
coraz bliżej i bliżej będziemy wielkiego ducha i doby

M

i przesławnej.

Wysyłka na zam ó w ienia  zam iejscow e o d w ro tn a , p o  d o licze n iu  rzeczywistych

Za tłumaczenie t.ych utworów , łacińskich Jana 
z Czarnolasu Ejsmond otrzyma1 pierwszą 'w  Polsce 
literacką nagrodę państwową . Świadczy ,to prz°de- 
w-szystkiem o wartości przekładu, a oprócz tego o ży­
wotności niezmiennej autora „Trenów11.

AUR TC Y  LAUFENTIN . Miłość Poncjusza Powieść. 
Przekład autoryzowany Zofji Zakrzewsknej. St. 201. 
1930 r Cena zł. 4.—

Jedna więcej powieść z czasów Chrystusa, ale 
jakże oryginalnie pomj-ślana. Autor, którego imię w y ­
bija s ię coraz chlubniej wśród młodej generacji pisarzy 
francuskich, postanowił spojrzeć na owe wiekopomne 
ata w dziejach ludzkości oczyma Poncjusza Piłata. 

Powieść jest częściowo jakby namiętniikiem wielko­
rządcy Judei, częściowe , przytoczeniem listów jego 
i jego małżonki Klaudji Prokli. której postać zary­
sował nam S-enkijwicz w  noweli: „Pójdźm y za Nim*1. 
Niezwrvkłe zamierzenie wykonał autor z chlubną 
istotnie ścisłością i sugestywną wproFt siłą.

Miłośni :y klasycyzmu znajdą w  powieści radość 
zetknięcia z artystycznie odtworzonym ducnem tej 
potężnej kultury, ale i kazóy czytelnik laik z zacieka­
wieniem wciągnięty * zostanie w  świat -starożytny, 
widz any oczami człowieka tamtych czasów, osło­
wi oka bądź co bądź niepospolitego

*

ko :z t ó v  o n ta tr  p o c zto w e j-

W x -lawie* Ui „G los Narodu11 g k j  z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor nacrelnj Jan U atyu ik . Redaktor odpowiedz. Dc. Józef WarckakowajtŁ Drukarnia „Głoan Narodu* god — ■ i m—


